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Z delegacyi austryackiej.
Wczorajszy telegram z Wiednia, otrzymany 

w chwili zamknięcia dziennika, doniósł I a koni- 
czuie, że kulminaoyjnym punkt®® wczorajszych 
obrad deligacyi austryackiej była mowa dele
gata Eugeniusza A b r a h a m o w i  c z a ,  ozna
czona w trlegramie wyrazem: glanzend. Zanim 
poaamy treść wywodów, zawartych w mowie 
A b r a h a m o w i c z a ,  wspomnieć należy, że 
prezydent delegacyi hr- ' e t t e r  s o n  d e r  L i 
l i o  zaraz po otwarciu obrad porannych udzie
lił nagany drowi G r o g r o w i , który na osta
tn im  posiedzenia dejegacyj nazwał biurukra- 
cyę austryacką „s t ą j n * * A * g i a s z a“ i do
dał, le  obeene ministerstwo wyszło także z ło
na tej biurokracyi* F° intimelacyi P a c a k a w 
sprawie wydalań czeskich robotników z pań 
(■twa niemieckiego dei. br. W a l t e r s k i r c h e n  
złozył sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
wojny, jako referent kumisyi budżetowej. Deleg. 
P a e a k  przemawiał przeciwko uchwaleniu bu
dżetu, zarzucając zarządowi wojskowemu, że w 
kwestyi narodowe inwej kieruje Bię wobec Sło
wian nieprzyjaznem uDposobieniem. — Mówca 
oiwiadezyl sią pr*eCiwko potrójnemu przymie
rzu, która jaat powodem wzrastania wydatków 
d l  armią, omawiał Iprawę dostaw wojskowych 
i wranete aakońozył deklaraeyą, że jego stron
nictwo głosować będzie przeciwko uchwaleniu 
budżetu w (jakowego.

Deleg. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z ,  zapi
sawszy się do głosu pro, ożwiadcza na wstępie, 
żo Polacy głosować będą za uchwaleniem bu
dżetu, wierni zasadzie, że potęga monarchii jest 
zarazem gwarancyą ich praw narodowych. — 
Mówca szala aię na fakt, że zgromadzenia kon
trolne odbywają się w niedzielę, co obraża u- 
czucia religijne ludności, i przechodzi do spra
wy reformy wojskowej procedury karnej. Do- 
b \  judykatur* wojskowa jest postulatem cy- 
wilioyacyi i kultury, a obecna wojskowa proce
dura karna doczekała się już dawno potępienia 
ze strony ludzi, znających prawo i mających po
czucie prawa — co więcej, sam zarząd woj
skowy również uznał ją za niedostateczną. — 
Mimo togo wyroku procedura ta istnieje do
tychczas' ‘joazese, a przyszły historyk nędzie 
mieć wielki kłopot z wyjaśnieniem, dlaczego 
po reformie procesu karnego dla cywilnej lu
dności z reku 1873, średniowieczne urządzenia 
prawne przetrwały w armii aż do końca XIX 
wieku.

Dragą kwestyą eywilizącyi jest s p o s ó b  ob
c h o d z e n i a  s i ę  p r z e ł o ż o n y c h  z p o d 
w ł a d n y m i  w a r m i i  i t u t a j  w s k a z a ć  
n a l e ż y  n a  s t r a s z l i w y  p o p ’ o 8 t u f a k t  
g r o m a d n y c h  s a m o b ó j s t w ,  k t ó r e  w z a- 
ł o g „ e h  g a ł i c y j s k  c b s i ę  z d a r z a j ą , n a  
c z e l e  z a ś  t e j  s m u t n e j  l i s t y  s t o i  z a ł o 
g a  w P r z e m y ś l a .  Według opinio communis 
każde samobójstwo w armii jest a k t e m  o s k a r
ż e ń  i a przeetwko przełożonemu samobójcy. Na
leży uwzględnić, jacy to sa Indzie, którzy w na 
szych pułkaeh odbierają sobie życie. Są to nbo 
dzy synowie, ubogich wieśniaków, uboday stu 
denei, prymitywne istoty, a nie jakieś egzotyczne 
egzysteneye, które kończą samobójstwem z po
wodu przegranej w karty lub z podobnych mo 
tywów. P r z y  t a k i c h  s a m o b ó j s t w a c h  
n i e  m o ż n a  t w i e r d z i ć :  „ p r z y  c z y  n a  n i e

z n a n a 1, tutaj należy powiedzieć: w i n n y m  
j e s t  z a r z ą d  w o j s k o w y ,  który wyrwanemu 
z łona rodziny, ogarniętemu tęsknotą biedakowi 
nie daje pociechy religijnej. W i n n y m  j e s t  
p r z e ł o ż o n y ,  k t ó r y  n i e  z n a  j ę z y k a  
s w y c h  p o d  w ł a d y o h  i n i e  m o ż e  z n i m i  
n a l e ż y c i e  s i ę  p o r o z u m i e ć ,  winnymi są 
wszyscy, którzy nie umieją zastósować Bię do 
amysłowości rekruta i zlą wolę widzą tam, gdzie 
popi ostu było nieporozumienie, słabe pojmowa 
nie rzeezy albo nawet inyczna niezdolność do 
służby wojskowej. N a s z  r e k r u t  j e s t  po bo 
ż ny ,  c h ę t n y ,  w a l e c z n y ,  m o ż n a  go w y 
c h o w a ć  n a  w z o r o w e g o  ż o ł  n i e r z a ,  roz
c h o d z i  s i ę  t y l k o  o m e t o d ę  w y c  howaw-  
czą .  Wypadki, w których potrzebną jest suro
wość, należą do wyjątków, zyczliwe obejście się 
jest najodpowiedniejszem, a ojcowski rozkaz za 
wsze zostanie chętnie wykonany. N a  p o b o j o 
w i s k a c h  z ł o ż y l i ś m y  d o w ó d ,  że  u m i e 
my  u m i e r a ć ,  a l e  n i e  c h c e m y ,  a ż e b y  
n a s i  m ł o d z i  ż o ł n i e r z e  k o ń c z y l i  s a 
m o b ó j s t w e m !  (Oklaiki).

K a f t a n  mówił w sprawie używanego pod 
czai zebrań kontrolnych wyrazu: ede, G ó t z  
wystąpił w obronie trójprzymierzą, a S t r a n- 
n k y oskarżał zarząd wojskowy, ze jest wrogiem 
ludu czeskiego. Po przemówieniu O p p e n h e i 
m e r a  obrady przerwano.

l o m i o M  J M  Moraf.
L w ó w , 9 stycznia.

(Reft ma wyborcza miejska).
(Z .) Sprawa rffurmy wyborczej gminnej, 

która u was w K ikowie weszła szczęśliwie na 
drogę postępowa — wejdzie i u nas niedługo 
na porządek dzienny prac Rady miejskiej. Je 
szcze przed pięciu laty, gdy obradowano nad 
zmianą statutu miejskiego, powszechne było 
przekonanie, że i ustawa wyborcza musi nledz 
zmianie, jako już stanowczo zastawała i dzi
siejszym 8tis»nkon nie odpowiednia. Tyle je
dnak było różnorodnych pomysłów, co do kie 
runku tych zmian . takie też najrozmaitsze wy 
bieżano strachy n a  wypadek poważnego rozsse 
rżenia prawa wyborczego — że nie podobna 
było sprowadzić opinii Rady miejskiej . do ja- 
kiegiś wspólnrg) mianownika. Zmieniono więe 
statut niiejiki w kilku ważnych punktach (sze
ściolecie Rady miejskiej — wzmocnienie pre- 
zydyum i  t. p ) , a reformę wyborczą odłożuno 
na lepsze czasy.

Po dwóch przeszło latach — w roku 1898 — 
piuszył tę sprawę w pełnej Ridzie prof. Thullie. 
czyniąc wniosek bardzo oryginalny: Poleca się 
magistratowi, ażeby przadłożył Radzie miejskiej 
projekt r« formy wyborczej przez rozszerzenie 
prawa wyborczego, e w e n t u a l n i e . . .  zgadnj- 
cie c o? . . .  ewentualnie zaprowadzenie K ó ł  
w y b o r c z y c h ,  albo glosowanie dzielnieami. 
Lwów, jak wiecie, nie miał nigdy Kół wybor
czych i dotąd ma z tern było dobrze Ilekroć 
chciano mu Koła wyborcze narzucić, zawsze 
się temu bronił, cblubiąc się swojem demokra 
tycznym głosowaniem w <ednem Kole. Wniosek 
prof. Thulliego, który jednym tchem żąda roz 
szerzenia prawa wyborczego i zaprowadzenia 
Kół — zawiera rażącą niekonsekwencyę, która

tylko tern się da wytłómaczyć, że wnioskoda
wcy szło o samo tylko poruszenie sprawy, nie 
zaś o ścisłe wskazanie kierunku. Ż-i sym t.tye 
stronnictwa, do którego prof Thuliia należy, 
są bardziej po stronie Kół w yborcy  h , aniżeli 
rozszerzenia prawa wyborczego, to chyba wąt
pliwości nie slega.

Z wnioskiem tym postąpiła Rada regułami 
nowo — więc odesłała go do Magistratu i do 
sekcyi. Mtgistrat His go się namyślał, nareszcie 
wyatapił z wnioskiem przejścia r  s r a ?. i e do 
porzaaku dziennego nad wnioskiem prof. Tbul- 
Ihgo. Za względu na ową wyżej wykazaną 
sprzeczność w tym wniosku, byłaby może i sek- 
cya odrzaciła go a hm~ne — gdyby tc nie było 
zarazem przejęciem do porządku dziennego nad 
rozszerzeniem prawa wyborczego — . t o  jest 
wprost niemożliwe. Nasz statut miejski ma zu
pełnie oryginalne postanowienia, którym nie 
brak sprzeczności. I tak właściciele lub doży 
wotnicy nieruchomości (gruntu lub domu) odzie
dziczonej lab najmniej przed rokiem nabytej, 
a podatkowi gruntowemu lub domowemu podle 
gającej, są wyboru mi bez względu i a wysokość 
opłacanego podatku (u was w Krakowie rylao 
ci, którzy 6 złr. opłac*ją). Ale ci, którzy w o- 
brębie miasta mają zarobkowe zatrudnienie, są 
wyborcami dopiero pny  opłacaniu 8 złr poda
tku zarobkowego (w Krakowie także 8 złr.), 
zaś ci, co opłacają podatek dochodowy dopiero 
przy 12 złr. (w Krakowie 15 złr.) nab/wają 
prawo wyborcze. Jest w tern niesprawied. wość, 
bo gdy ałtściciel jakiejś budki, płacący . złr. 
podatkn domowego, już jest wyborcą, to właści 
ciel warstatu, pracujący z dwoma pomocnikami, 
opłicający 3 złr. 50 ct. lub nawet 5 złr. poda 
tka zarobkowego, nie ma prawa głosowania. 
Jest ttż U stopa wyborcza w porównania z in 
nemi miadtami bardzo wysoka. W Wiedniu i 
Pradze wynosi ona 5 złr. — w Graca 6 złr 
Już ta niesprawiedliwość z jednej strony a ta 
wys >kość stopy wyborczej w porównania z inne- 
mi miastami — z drngiej, nie pozwala przejść 
do porządku dziennego 'nad wnioskiem prefcsora 
Thulliego, cbućby tylko „na razie" jak wnosi 
magistrat. A ooż dopiero po uchwale Rady mia
sta KiBkowa, zaprowadzającej Koło wyborcze 
z powszechnem prawem głosowania.

Sekcya organizacyjna 'naszej Rady miejskiej 
wszakże nie stanie .prztd Radą z wnioskiana 
stanowczym co do kieranku i szczegółów refor
my — a uchwaliła tylko wnieść do Ridy o 
wybór komisy i, któraby projekt reformy wybor
czej opracpwała i Rndzie pełnej przedłożyła. 
Taką koa.isyą jest prredewszystkiem sekeya sa
ma — ale ze względu na ważność sprawy i po
trzebę zetknięcia się z opinią radnych nie nule 
żących do sekcyi — wzmocni się sracya orga
nizacyjna wyborem po trzech członków z ka
żdej innej sekcyi.

JbSt nadzieja, że wniosek ten na pełne) Ra
dzie się utrzyma, a jeżeli może niektórzy i-adni 
będą za nim głosować w przewidywania, iż ode
słanie sprawy do tak licznej komisyi równa się 
jej >abagnieniu, to doznają oni zapewne zawodu. 
Sprawa rozszerzenia praw wyborczych tak na
tarczywie staje przed naszemi ciałami reprezen- 
tacyjnemi, że jest już wprost r emozliwe, zacho
wać się wobec niej odpornie. W odporności tej 
przoduje Sejm — niedaleka przyszłość okaże, 
że i skutki tego najpierw i najsilniej spadną na 
tę odporną większość sejmową.

B u d a p e s z t ,  8 stycznia.
(Nowy rok. — Jak on się rozpoczął? — Zdanie 
ku/ica. — Śtagnacya pieniężna. — 'Bezrobocie. — 
Bankructwa i upadki firm. — Spadek wartości 
domów. — Akcyjne towarzystwa. — Wob c nę
dzy. — Podwyższenie podatków. — Wystawa 
sztuki. — Nemzeti Szalon i jego wystawcy. — 
Plany na gi Idę. — Życiorys Smolki. — Węgrzy 

wobec zasług Smolki).
Nowy rok rozpoczął sie w stolicy Węgier od 

narzekań, lamentów i ogólnej nędzy. Tysiące 
robotników ęzuka po mieś e roboty, a ponieważ 
jej wszędzie brak, więc do drzwi prywatnych 
co chwila paka nędzarz i prosi o jałmużnę. — 
Takich w istocie ciężkich czasów, juk.e dziś 
mamy w Budapeszcie, nie pamiętają nawet naj
starsi mieszkańcy stolicy. Nie ma zarobku szewc, 
nie ma go stolarz, cieśla, malarz, nie mają co 
robić warstaty, zakłady i fabryki, — narzeka 
kapiec i dookoła n c nie słyszysz, prócz skargi 
n_ z łe , fatalne czasy i niebywały dotąd zastój 
w han dla i przemyśle

— Jakiż będzie koniec tej suguacyi ? — py
tałem wczoraj jednego z największych kapców.

— W Budapeszcie — odpowiedział mi mój 
interlokutor — nie będzie l e p i e j ,  dopóki nie 
nastaną jeszcze g o r s z e ,  niż dziś, stosunki.

Nie zrozumiałem tej odpowiedzi, i mój intert 
lokutor, nawiasem mówiąc, dz ś poseł do Sejmu, 
zmi zrkowawszy to, dał mi wyjaśnieue następu
jące :

— Budowa Węgier współczesnych opiera s;ę 
od dawca na fałszywej polityce ge*i>odarka ca 
ła i. administracya krajem na systemie wyzysku. 
Dużo i długo można na ten temat rozmt wiać, 
rozprawiać i dow<d'.ić, ale to pewna, że skutki 
tej polityki i riministracyi zaczynają się poka
zywać i groźnie zapowiadają się dla całej la 
dności k r i j u ! Jeżeli tna być lepiej — runąć 
musi przedtem wszystko. co jest złem. i rzior 
ma musi nastąpić od doła do góry, iióo odwro 
tnie. Im prędzej to nastąpi, tem lepiej dla kraju 
i tem lepiej dla jego ludności. Jeden wytrwa, 
drugi zgidip, — z nami nie kończy Bię naród 
ile to pewna, że musi być g o r z e j ,  ażeby na 
stąpiło upragnione p>z*z nas wszystkah pole 
pszenic st sunków. Na targach publicznych zbaj 
dziemy wszystko, — tylko pieniędzy brak zu
pełny; a Budapeszt cały, na kredycie wzniesio
ny i stojący, długo takiej stagnacyi pieniężnej 
wytrzymać nie może. Początki krachu pokazały 
się a nas zaraz w pierwszych dniach noaego 
roku. Największe firmy przedsiębiorcze padły 
jni, pociągając za sobą setki i tysiące mniej
szych egzv8tencyj.

F’rm i Holzśpach i synowie obracająca milio 
nami d iła  początek, zawieszając wypłaty, % li 
kwidacya jej rachunków sprawiła że kilkaset 
pomniejszych firm fabrycznych i przemysłowych 
musiało zbakiutować volens-nolens. Firmy budo
wlane, jak Weisenbach, Hausmsu, H ias i 
Deut<ch, bracia Wellisch, Robert Wtinsche, tak 
olbrzymie mają d łag i, że o ratunku i utrzyma
niu się ich mowy być nie może. Banki nie da
ją pieniędzy tym firmom, bo m:lionówby potrze
ba na to , a inwestowane kapitały w domach, 
na speknlacyę budowanych w Budapeszcie, stra
ciły na wartości, ponieważ domy (t ją próżne 
i nie ma na nich kupca w obecnych czisich 
Akcyjne Towarzystwa przemysłowe i fabryczne 
bankrutują jedne po drugich, co dnia. Oto

subwencyoncwana piz-zz rząd fabryka farb, za
wiesiła wczoraj wypłaty. Akcyjne Towarzystwo 
browarowe, posiadające olbrzymi browar tak 
zwany K r ó l e w s k i ,  w Stenbracha, lada 
dzień przt stanie funkeyonować. Akcye tego bro
waru z 100 złr. spadły na 14 ^łr. z dniem 
dzisiejszym. Akcyjne to Towarzystwo winno 
jeit skarbowi milicn trzykreć sto tysięcy złr. 
tytułem niezapłaconego podatku i państwo zain- 
labulowało tę sumę na budynkach browaru.

Dla charakterystyki obecnej chwili bezrobo
cia p< daję z zupem e wiarogodnego źródła za
czerpnięte wiadomości, że w fabrykach tutej
szych n. p. u G a n  za  i S k i  zredukowano licz
bę robotnika z pięcia tys;ęcy — na półtora ty
siąca , że w innych fabrykach praca trwa po 
pół daia tylko, że cegielnie tutejsze wprost za
wieśmy pra-ę, — a niłyny parowe zajmują 
obecnie zaledwie dziesiątą część tych sił ro 
bo^zych, które dawniej zatrudniały.

Wobec tak smutnych stosunków, nic dziwne
go, że narzekania są ogólnie wielkie i że nędza 
szerzy się z niepowstrzymaną siłą. A czy pań
stwo i miasto robi cokolwiek, aby zapobiedz 
nędzy i dopomodz mieszkańcom, — na to od
powiedzią najlepszą jest fakt, że właśnie w naj- 
krytyczn.ejszych czasach fiaansowych rząd za
ostrzył egzekucyę podatkową.

Zaczęliśmy nowy rok w Peszcie pod znakiem 
e g z e k u t o r a  i l i c y t a c y j .  H y e n  licyta
cyjnych, mianowicie „ż y d k ó w“ handelesów 
w B dapeszcie nie brak, więcej ich nawet, niż 
majątku u tych, których grabić i licytować 
przyjdzie.

O karnawale nie wielu u nas myśli. Kupcy 
w ogólności są tego zdania, i i  on nie przynie
sie żadnego rucha, gdyż pabliczność nie posia
da potrzebnej na to mamony.

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknyeh, — se
zon specyalnie dla utworów malarzy i rzeźb a- 
rzy węgierskich przeznaczony, obejmuje 415 
dzieł i jakkolwiek nrała  to być wystawa bar
dzo interesującą, ze względu na to, że w salo
nach jej umieszczono dzieła pędzla i dłuta wę
gierskiego, przeznaczone na wystawę paryską, 
to przecież zawiodły oczekiwania i nawet ei 
artyści, którzy zapr szeni i powołani zostali 
przez rząd do współudziału w międzynarodo
wym turnieju sztuki, — podczas wystawy w Pa
ryżu,— wprawdzie wykończyli zamówione dzieła 
Bztuai. ale wszystkie one, razom wzięte, odzra- 
czają się tem, czem się odznacza dotąd malar
stwo węgierskie: przedewszystkiem miernotą w

koneniu i w pomyśle. Brak dzieł nowych 
Munkac8y’ego i Benczura na wystawie paryskiej 
obniży naturalnie stipień i znaczenie sztuki 
węgierskiej w dziale malarskim. Rzeźbę węgier
ską reprezentaje dłuto Strobla, Zali i Fadrusza 
i trzeba przyznać... wspanmle, w całem tego 
słowa ZLaczenia. W obrazach olejnych domino
wać będzie krajobraz i portret, a ten ostatni 
K>dz»j w sztuce zastępują najlepiej na wystawie 
dzisiejszej malarki: Horowitz, Laszló i Stetka.

G ieeda tutejsza otrzyma nowy, wspaniały 
gmach. Do konkursu na plany gmachu stanęło 
26 architektów a twórca paw.lonu h i s t o r y 
c z n e g o  ostatniej wystawy jubileuszowej, bu
downiczy A l pó  r, uzysrał za projekty swoje 
pierwsze dwie nagrody w samie 12.000 koron. 
Plany wystawione są obecnie na widok publi
czny w jednej z sal Akademii umiejętności.

W kilku pokojach t. z. „Nemzeti szalonu na

Marcin, K u k u  czyn.

Romans wiejski.
M ^ E L L A .

Ze slowackiegoj>rZełtŻ7ł z.

Gdy Mikołaj odłożył swój, a właściwie ko
ścielny śpiewnik, na kartaeh pergaminowych 
dobrze zużyty, * grzbiecie jakby ogryziony; 
Rdy wstał w ławce, w ttj krótkiej, stojącej na 
prawo od ołtarza ' poprawił na sobie gunię 
wy8zywaną: cały koiciól zagapił się ^  tę stro- 
o?. Nawet Katarzyna przebndziła się z cięż- 
. )®S°. 8®u i patrzyła, co ®ię to odzieje; ona, o 

*u ’ e l zaiste trudno był° powiedzieć, po co 
obudzi do kośelal4. czy podrzemać, czy też po-

M * V ? owa bożego! 
i °*aj wie, że oczy całego kościoła spoczę- 
2 .int > S  wie, że każdy ruch podpada gUro 
ra ndnnJ?®®' ^ or®sza się tedy z godnością, któ 
k. c i e l o J ł g° stanowisku —- wszak jest 

V* a kim *°l°ła wietrz nizkiegol
W ie t lic e ?  f f 0? ™  .» !]_.! eŻądn mki m °hce, niech w e ź m ie  szematyzm
dzie- cbnniał W*etrznice bez wątpienia znaj-

7 4 ? i e ,‘ ■»*y <•*<*> p & -

prze. sześciu la t , A r  .w' Bd°m0 1 ° 
swego istnienia, a k I ^ Z,ł 8toroc?ny 
ęygłossoiie, hży, a i oie \ P»  T t o c h a  
.oznych sąsiednich bibliotBk l* .8̂  7  sLi-io
ó w / w  tym to kościsle ^  Z d»l8i ych .ko4?1?

» — --------  . :  \  i
ioznych sąsiednich bibliotek
dw. W tym to kotci.1,  koieiel

lu k i  miody i )«I IW .J t tk W w m ł Wh la i»  
o .) . . t  dowodpm, to  m ..i  b ł ł  w ynim ™ ‘mS

N . i jdyM rytt,. podri.Ioo, „
1 łfie. «*wangielickie, jakich na SłowaczyźHe bar 
zo wicie,

osobliwego, nowego. Proboszcz upodobał sobie 
w nim jeszcze, euy był chłopcem. Pożyczał ma 
książek, które^ Mikołi j w niedziele czytywał i 
to nibtylko sobie, ale i kobietom, gdy się u nie
go zatrzymały wracajac z nieszporów. Stary 
kościelny oddały Bogu ducha i przeszedł do ko
ścioła „tryumfującego", jego zaś następcą stał 
Bię nasz M.kołaj. „Jeszcze jest młody — my
ślał proboszcz — da się z niego co wykrzesić 
Nie hołduje trunkom a przy tem jest silny; gdy 
pójdziemy po kolendzie, uniesie worki, choćby 
były i beze dna, jak zwykle z księży żartują". 
I tak Mikołaj zeszedł 7 chóra, gdzie siadywał 
między młodymi żonkosiami, a zajął ławkę, sto
jącą na prawo od ołtarza.

Z początku było ciężko, nim się wprawił, 
ale powoli wżył się we wszystkie swoje obo
wiązki. Dziś ma to już tak ldi ie, jakby się był 
do tego arzęda narodził. Z jaką powaga idzie 
poza ołtarz, ba, i poza ołtarzem porusza iię po
ważnie, a przecież wie, że go tam nikt nie w>- 
dzi. Bierze dzwonek, na dług:ej w. iząey lasce, 
którą on sam pomalował w piękne desenie. 
Dzwoni, jakby tylko od niechcenia, aie to ma 
również swoje znaczenie. — W ławie na lewo, 
gdzie siedzi kurator, komitet kościelny i wójt, 
panuje ruch ogólny. A Mikołaj kroczy właśnie 
Ku nim i wszystkim po kolei podsawa dzwo
nek. — Nikt nie czeka, aby Mikołaj dwa razy 
-zadzwonił; każdy rzuca chętnie grosz do toreb
ki a dzwonka.

Zp's:e u :e mała to słzwal Wójt Przcsida z za 
wiścią i i  trzy na to. „Juką on ma k szolę!" — 
i przygląda s ę  piękn e wyitzyw»nym rękawom 
na k 'szr i Mikołajowej. „1 ja  też jestem młi- 
dym żonkosiem . j eg0 rówieśnikiem , a nie mam 
takiej No, Z tfia , to żonal Moja Marys a takby 
nie wyszyła, choćby jej dukatami płac,ł Ei, to 
dopiero żona A M ikiłaj, jakby na ałość wój
towi powyciągał rękawy z pod guni j  pyszai 
się niemi. „Muszę ja być kościelnym — mu
szę 1“ — myśli sobie wójt.

Inni wieinj, podziwiają również Mi kuł aj a , ale 
mu i ie zazdroszczą, jak wójt. Żaden z nich 
nie pomyśli o urzediie kościelnego. Gdzieżby 
im się mierzyć z. M'kołaiemI Przecież takiego 
kościelnego nie Ł>a możo w całym kraju, i 
pewnv nie będzie.

Kiedy oLizedł chóry, wrócił na dół z dzwon 
kiem i poszedł kn kobietom. Jest to zaiste na1 
milsza część jego niedzielnej pracy. Stare ko
biety, młode m ężatki, a nawet i dziewki po
dziwiają jego rękawy. Rade by tak wyszywać, 
ile żadna s ę na to nie odważy. Bo co to Zofia 
kościelnego! Ta ma coś w sobie, może zna i 
czary; w dobry sposób to się nie dzieje, laka 
wspaniała robotal A Mikołaj wie, czemu się tak 
dziwują; wie, koma za to dziękować. Dlatego 
czasem rzuci okiem ku owenru słupowi, na tę 
tegą kobietę, w białym czepca, twardo wykro 
chtPalonym. Ora śledzi również każdy ruch je- 
g J , ale ukradkiem; rośaie jego sławą, bo to 
j*8* jego Z ifia. Gdy przed nią przysunie dzwo
n ek , tak się zachowuje, jckby jej ani nie znał; 
tego wymaga surowa e ykieta.

Napełniony gnszzm i, a może i guzikami 
mieszek, zdjął i położył go na cynowej tacy 
przy ołtarza. [ znowu siedzi w s»ej ławce.

r Wa p ęane eiżmy, jakby lakierowane" — 
myśli z zawiścią wójt Przesada „Gdybym ja 
wiedział, od ezego się tak świecą... I mnje 
przecież paradne, miże i droższe, ale czy chcą 
tak błyszczeć ?• A niechby i świeciły, jak to sło 
neczko — te i tak mi z nich nic. Nikthy ich 
nie widzii1 Czyś bosy, czy w krypemen lub 
w kordy bankach — jeden dyabeł; nogi masi 
p d ławką. Muszę być kościelnym — muszę!"

Mikołaj wstał znowu p-zy ostatnim wierstu 
trzeciej pieśni. Wszedł do zakrystyi i wrócił 
z księgami, które wyniósł ca ambonę. Wszyscy 
patrzą na niego. Sam pan organista wych\lił 
się z poza organów i patrzy na ambinę. Żufia 
nie patrzy już b kiem , ale prosti na swego 
męża. Jej s ę  zdaje, żo gołębica, pod daszkiem

ambony wisząca , trzepoce skrzy dołkami. A prze
cież gołębica jest drewniana, a co więcej, przy
bita do powały

— „Kto go tik  pięknie strzyże! — trapi się 
wójt Pizesada. „Mnie jesz-ze n;gdy tak cie 
ostrzyżono; dlaczego? Muszę być k.ścielnym — 
muszę!"

Proboszcz wyszedł ra  ambonę, a Mikołaj 
poszedł ku drzwiom, aby e zamknąć. Gunię 
ma ledwo przerzuconą przez ramiona: szeroka, 
mosiężna spinka błyszczy, SDoezywajac na nie
bieskiej chustce z czerwoną frendzlą, owiniętsj oko
ło szyi. Jej keńee spadrją wolao na piersi, od- 
rzynając się wyn żnie na tle b’ałej koszuli i 
gęstego rzędu guzików u świątecznej kamizelki. 
K obiety  i mężczyźai nieraz już podziwiali tę 
grę barw, a i dz ś nie mogę s ę  jej nadziwić

— „Żona go tak stroi" — myśli wójt Prze 
0 .da „To jest żona — na wagę złota!" Oczy 
jego wyrażaj) jakąś głęboką melancholię. „Ej! 
gdyby to moja Marysia... No, muszę być kościel
nym — muszę".

A dopieroż w coroczny odpust, gdy... Ale ca 
co to opisywać, które pióroby to opisało? A. gdy
by i opisało, pan wójt Przesada gryzłby się je
szcze więcej a serce jego tęskniłoby bardziej za 
dostojeństwem Mikołajowem. Ba — może i sam 
nauczyciel żałowałby, że jest nauczycielem i or
ganistą, a nie kościelnym wietrznickim.

II.
Wójt Przesada zazdrości Mikołajowi sławy 

Oprócz sławy, chjba jeszcze i — żony. Czego 
innego nie może ma zazdrościć. Jest dobrym 
gazdą, oj iec ma zostawił piękny majątek; prży
tem ożenił się boeato i Lawet przy wójtostwie 
co się rzadko trafia, dobrze się zagospodarzył. 
Kto ma bogactwo, szuka sławy i pożytku. Siąd 
i i  jego zązdrość do kościelnego. Że i jema za
zdroszczą, z niepokojem patrzą na wzrost boga
ctwa znaczenia, to on wie bardzo dobrze, ale 
tego Bobie do serca nie bierze. Zazdroszczą ma

równie jak każdemu, kto rośnie. Wie, że w Wie- 
trznicach są tylko tacy ludzie jak  i gdzieindziej 
pod słońcem: mocnego nienawidzą, słabego biją. 
Ale jego się i boja, bo jest cziowiekitm niebez
piecznym. W wojsżu i w urzędzie nauczył się 
rozmaitych podstępów. Kogo chce, tego wpro
wadzi łatwo w kłopot. Niektórzy zarozumialcy 
dostali od niego taką nauczkę że złagodnieli 
jak jignięta. Jest tedy we wsi prawdziwym po
tentatem.

Jeden jedyny człowiek nie boi się go: nasz 
Mikołaj. Są rówieśnikami i dobrymi kamratami. 
Ani nawrt dziwna igraszka losu nie mogła ich 
rozdwoić. Dziwna — bo przecież wójt kiedyś 
kręcił się koło Zofii. Nie było lista pisaLego z 
wojska, aby jej nie był pozdrowił „sto i tysiąc 
lazy". Nb wszelkie sposoby prosił, zaklinał, 
aby ezekała, aż zdejmie uniform i wróci do 
wsi. Zofia czekała, chociaż trafiali się jej dobrzy 
konkurenci. Frzesada przyszedł z wojska, już 
miały być zapowiedzi: gdy w tem umarł boga
ty Jan Fojtek. Po nim została bogata i bez
dzietna wdowa. Przesada odsunął się naraz od 
Zofii i poszedł w zaloty do podstarzałej wlowy. 
Ta ma uwierzyła i wydała się za niego, a mógł 
być łatwo jej synem. Zofia poszła znowu aa 
Mikołaja, którego przedtem ledwo trochę znała, 
ale nigdy nie byłaby pomyślała, że Mikołuj zo
stania jej mężem

I wszystko było dobrze. Na wsi na n iłość 
mało uważajs, rodzice patrzę na to cajwięcej, 
czy e)ę rola z rolą zgadza, a prawie nigdy na 
to, czy się serca młodych porozumiały. A przy 
tem wszystkiem rzadko przytrafi 8I’Q co 
Młodzi przywykną, przygniotą ich jóżeę kłopo
ty a serce wyehłódnie, albo zapełni się lr nemi 
uczuciami. Tak i teraz. Mikrłai i Z f a  byli zu-
p«łnie z a d o w o le ń .  ż < |ą  z a p o m n ia ła  że niegdyś 
miała być żoną Przesady. O  a -
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uliey Kossutha, urządzono wystawę dzieł mala
rzy, hołdujących nowemu kierunkowi „secesyo- 
nis tycznemu". Siedmdziesiąt kilka płócien, kar
tonów, akwarel i rysunków rozwieszono na ścia
nach. Gdy to wszystko przeglądniesz, to ci się 
tak md/o robi, żs zawrócisz się eo prędzej 
w kierunku drzwi, z napisem „Kimenetu — co 
znaczy, będziesz szukał wyjścia ze s a l o n u  
s z t u k i  na... ulicę, ażeby na niej poszukać 
p i ę k n a ,  którego za żadną cenę nie dopatrzysz 
się w s a l o n i e .

Wychodzące tutaj ezesopismo p. t. Kepes fo- 
lyoizat (Listki ilustrowane) podało w ostatnim 
zeszycie ślicznie wykonany portret ś. p. Fran
ciszka Smolki, z bardzo ciepło napisanym ży
ciorysem wielkiego męża stanu. Już to trzeba 
przyznać, że Węgrzy popisali się zo swymi do
wodami wdzięcznuści dla zasłng Smolki! Prócz 
kilkunasto wzmiane* o śmierci, prócz tyluż 
mniej więcej chłodnych nekrologów i życiory
sów w prasie węgierskiej umieszczonych, nie 
znaleźliśmy nic, coby kazało nam wierzyć 
w istniejącą jeszcze sympatyę Węgrów dla na 
rodu polskiego. Dawny, uczuciowy Węgier zni
knął, a zastąpił go dziś, c h ł o d n y  żyd wę- 
g.erski. To faki! ski.

Kronika paryska.
P a r y ż .  6 stycznia. 

(Zima w la ryżu . — Niezwykli goście w mu
zeach i bibliotekach publicznych. — Madame 
1’Assistance i skargi przeciwko nitj. — Akade
mia kobiet. —  Dawne akademie. — Towarzystwo 

„Adelfiau. — Z  kolonii polskuj.J
Już dawno nie mieliśmy w Paryżu tak sro

giego zimna, jak w drogiej połowie grudnia u- 
bijgłego, niezbyt szczęśliwie roku. Oomżenie 
temperatury doBzło do 15 stopni Celsiusza, 
w lasku Balińskim zamożna młodzież używała 
ślizgawki, ubodzy, o ile nie ślizgali się na po 
deszwacb, chuchali w dłonie i siarczyście klęli. 
Ogromna większość Paryżan nie posiada ubra
nia, któreby chroniło przed silniejszym nieco 
mrozem, to też na chodnikach przebiegali lu
dzie w lekkich paltotach, z szyjami owiniętemi 
w rozmaitego koloru szaliki Oryginalny widoa 
przedstawiały muzea państwowe o wejściu bez- 
płatnem. W ogrzanych dobrze salach na aksa
mitnych ławach zasiadali biedacy, ktorrzy przy 
byli nie dla celów artystycznych lub nauko
wych. Takich gości Louvre, Luascmburg i Tro- 
cadero już nie prędko będą oglądać. Ci, którzy 
nie znaleźli miejsca na ławach, spacerowali po 
salach, stukając sabotami po woskowanej po
sadzce, z rękami w kieszeniach, a woźni mu- 
realni oglądali tych gości z pewnym niepoko
jem. Zwłaszcza Stróże, pilnujący klejnotów ko
ronnych, obecnie państwowych, pomiędzy któ- 
remi znajJije się także „Regont", nie spuszczali 
z oczu owych ubogich. O czwartej, gdy zamy
kano muzea, zapełniały się biblioteki pnbliczne. 
W bibliotece sw. Genowefy, koło Panteonu, stali 
goście z przerażeniem widzieli miejsca swe za
jęte przez włóczęgów, drzemiących w ci płi 
atmosferze nad książką.

Przy tej sposobności posypały się w dzienni
kach wyrzuty pod adresem Madame 1’Assistan- 
ce. Wielka władza dobruczynności, tak zwana 
Asdistance publigue, która czuwać ma nad wszy- 
staiemi zakładami i fundacyami dobroczynnemi, 
rozporządza rocznemi dochodami, wynoszącemu 
okuło 50,000.000 franków. Ośmnaście milionów 
daje gmina miasta Paryża, trzy i poł miliona 
przynosi podatek od zabaw i widowisk, reszta 
płynie z procentów od funduszów dobroczynnych 
i z dochodów, które dsje własność nieruchoma. 
Zdawałoby się, że ta Assistance publigue roz
siewa dokoła dobrodziejstwa niezliczono, w rze 
czywistości jednakże dzieje się zupełnie ina
czej. Już przed dwoma luty, gdy w Paryżu ca
ła  rodzina wymarła z g łodu, Marceli Pru/ost 
dał następującą trafną sylwetkę Madame l’Assi
stance. „Ta władza bez porządku, bez kontroli, 
bez oszczędności, pochłaniająca tak olbrzymi 
budżet, a działająca tak mało dobrego, czyni 
wrażenie wielkiej bolączki na jęczącym orga
nizmie Paryża". Co powiedział przed dwoma 
laty Prevosc, to powtarzają dzisiaj dzienniki w 
dosadniejszych wyrażeniach.

Inna instytucya, niemniej ważna i poważna, 
a mianowicie Akademia francuska, może wkrótce 
powita niebezpieczną rywalkę. Kobiety francu
skie, cddojące się nauce i literaturze, dążą obe 
cnie do stworzenia cfiuyalnej Akademii kobiet, 
która składałaby się podobnie, /ak jej męska 
koleżanka, z 40 nieśmiertelnych i stałaby na 
czele cechu uczonych kobiet, pracujących pió
rem w rozmaitych dziedzinach naukowych, a 
zwłaszcza na polu literatury nadobnej. Zupełnie 
nowym plan ten nie jest. Właśnie w dziejach 
Francyi działalność akademicka kobiet Sięga aż 
do wieku XVJ. Słynne „Opowiadania królowej 
Nowarry 1 nie są wcale jedynem tego rodzaju 
dziełem z epoki odrodzenia, a liberalnym umy
ciom było wówczas niejedno zupełnie nataral 
nem, co dzisiaj wywołuje kiwanie głową, jaku 
radykalne dążenie.

Pierwszą akademią we Francyi, prototypem, 
a poniekąd matką obecnej Akademii francuskiej, 
była Academie des Valoisl która powstała za 
panowania Henryaa 111, w czasie walk religij 
nych, jako zjednoczenie wolnych umysłów i za
liczała do swego grona równie mężczyzn, jak 
kob.ety. Najszlachetniejsze kobiety w ówczesnej 
Francyi należały do Academie des Yalois i wła
śnie one rozszerzały wówczas „nowożytne" po
jęcia. To było właśnie powodem, że kardynał 
Richelieu prostem rozporządzeniem policyjnem 
zmienił Acadimie des Yalois w istniejącą do 
dziś dnia Acadimie franęaise, do której kobiety 
nie mają wstępu. W ciagn długiego szeregu lat 
nmłowały kobiety stworzyć dla siebie najwyż
szą instytucyę naukowa, a ostatnią próbą była 
założona w 1843 Acadimie Castellane, która 
wkrótce upadła dzięki osobistej animozyi... pani 
Girardin, żony słynnego dziennikarza. Dziś pro
jekt został wskrzeszony i może dojdzie szczę
śliwie i trwale do skutku.

Pozostańmy jeszcze na chwilę u kobiet i za 
notujmy, że powstała tu instytneya, nazwana 
„Adeltią", czylr jakby stowarzyszeniem sióstr 
Je8t to stowarzyszenie kobiet „z towarzystwa", 
które znajdują się w takiem położeniu, że mu 
szą szukać pracy zarobkowej, a właśnie dlatego,

ie  należą do „towarzystwa", jest im to znacznie 
utrudnione. Zarząd „Adelfii", na którego czele 
stoi baronowa BourgaiBg, pomaga im w tern, 
pośredniczy między niemi a dającymi zarobki 
lub nabywcami robót, przyczem zapewniona jest 
dyskrecya. Dlaczego panie z towarzystwa, tru
dniące się pracą zarobkową, chcą koniecznie tę 
pracę ukrywać za parawanem dyskrecyi, statut 
„Adelfii" nie wyjaśnia.

Kolonia polska w Paryżu nie ma już oezywi- 
ście owego znaczenia, jakiem się cieizyło da
wne wychodźctwo nasze i z życia tutejszych 
Polaków rzadko mogę podać szczegół jakiś ogól
niejszego znaczenia. I teraa notuję tylko, że 
wyjechał do Warszawy p. Ignacy Daum , po
chodzący z Kalisza, który studyował tu medy
cynę i otrzymał właśnie stopień doktora, po 
obronie tezy z dziedziny urologii, w której, m5ę- 
dzy innem i, roztrząsał metodę leczenia, wyna
lezioną również przez rodaka naszego, dra Bo 
lesława M >tza, i porównywał ją z metodą pref. 
Guyona. Pod tego ostatniego kierunkiem pier
wotnym pracowali obaj, dr. Motz i młodszy od 
niego dr. Daum.

Zniżono prenumeratą na „Nową Refor
mą" o 8 Koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  10 stycznia.

Dr Marcin Beucur (pseudonim Marcin K n k n- 
e z y n), którego nowele dzisiaj w feletonie aam.e- 
szezamy, należy do najlepszych nowelistów słowa
ckich współczesnych. Jest on malarzem rodzajowych 
obrazów w.ejskich, chwytanych prawie aa nczynkn, 
a zaprawionych hnmorem i delikatną satyrą. Z pod 
jego pióra wychodzą postaeie niekiedy wprawdzie 
w rysach ginbych, ale nigdy karykaturalnych, a 
ten sposób kreślenia nadaje się wybornie do prscd- 
miotów z iyeia Indn wiejskiego. Obok proboszcza, 
nauczyciela wiejskiego, wójta i pisarza, strją: ko
ścielny, wiejski krawiee i szewo, pastach i gęsiarz, 
młynarz i woźnica, pański leśny i stołeczny hajdnk, 
cygaa i żebrak — cała gaierya typów, jakie tyl
ko w zapadłych górskich wioskaeh słowackich wy
tworzy 6 się m >gą. Tłem ich, to szara aić pospoli
tego żywota, częściej niedolą, niż jasnym promy
kiem siszęśoia przepleciona, a więe posiedaenie ra 
dy gminnej, wybory, chrzciny, zabawa w karczmie, 
wesele lab pożar, powódź, gradobicie i t. p. Toteż 
jego nu uri le niotylko dla literatrry, ale i dla etno
grafa, maj*. aaajaenie dokumentu.

Urodzuny na dolnej Orawie w Jaienowej w r. 
1860 był Knkncayn parę lat nanezyeielem wiej 
akim, następnie złożył egzaęsin dojrzałości i stn- 
dyował medyeyaę w Pradze. Jako lekarz przeby
wał przea lat blisko 10 w Dalmacyi; w zeszłym 
rokn dopiero wrócił na siemię rodzinną i osiadł 
w Liptowskim św. Mikolaszn.

Dodatek powieściowy załączamy dla wssystkirh 
prenumeratorów do dzisiejszego numeru N. Re
form j .

Uczta jubileuszowa na cześć prof. Korpzyft 
tkiego, urządzona wczoraj w wielkiej sali hoteln 
Saskiego, zaledwo pomieścić mogła nezeatników. 
Prztwazał naturalnie świat lekarski, koledzy zawo
dowi i uczniowie jubilata; nie brakło jedaak także 
prsedstawieieli innych sfer obywatelskich. — Prof. 
Korczyński zajął miejsce między rektorem nniwei 
sytetn. hr. St. Tarnowskim a delegatem p. Liskow
skim W bliższem lab dalszem sąsiedztwie jubilata 
znaleźli się: księża aao. Spis i Chotkowski, dr Ga 
łęzowski a Paryża, dr Obrzut, Gtaziński, prof. Zoll, 
Jordaa, kilka radców miejskich i w. i. Szereg toa 
stów rozpoczął dr Michał Ś l i w i ń s k i ,  wnossąe, 
w pełnych polotn słowach, toast na eseść jnbilata, 
imieniem jego uczniów. — Hr. St. T a r n o w s k i  
podniósł znaczenie stann lekarskiego, stanowisko 
lckaraa wobec rodzin i społeczeństw*, i wniósł zdro
wie prof. Korczyńskiego, jako lekarta, pojmujące
go swoją misyę. Po odezytanin prz< z prof. Pieniąż
ka listo dra L a s k o w s k i e g o  a Genewy, wniósł 
patryotyczny toast na eześć staan lekarakiego ks. 
prał. C h o t k o w s k i .  Skreśliwszy potrzeby narodn 
polskiego, w pięknych i szczęśli wych zwrotach ora- 
torskich określił mowea szczytne zadanie lekarza 
polskiego. Dr Ć w i k 1 i c e r , burmistrz Djbromila, 
rodzinnegu miasta jnbilata, wniósł jego zdrowi, 
w imieain tego miasta.

W dłnższem przemówi* lin odpowiedział aa toa
sty prof. Korczyński. Skreśliwszy usiłowania swoje 
na stanowiska profesora podjęte, dziękował obeenym 
za owacye i zakończył toastem, wniesionym w ręee 
rektora, na cześć i pomyślny rozwój Almac Ma 
tris. Prof. G 1 n z i ń s k i pił za zdrowie rodziny 
jnbilata, a szereg toastów zakończył dr J o r d a n  
staropclikiem: „koihsjmy się!". — Wreszcie dr 
S e h m i d odczytał telegramy gratulacyjne, których 
nadesłano olbrzymią liczbę. Podczas nezty przygry
wała mnzyka „Harmonii", wykazując olbrzymie po
stępy w wydoskonalenia sic w ostatnich czasu h.

Pięćsetiuele wszechnicy Jagiellońskiej. Pr**-d 
kilku dniami odbyła się w Krakowie ponfaa nara 
da aaatępn byłyeh nczaiów nniwersytetR trików 
skiego wszystkich wydziałów, posiadająeyeh stopień 
doktorski. W żebranin odział wzięło także grono 
osób umyślnie praybyłych ze Lwowa. Przewodni 
ezyt hr. Kazimiera Badeni. Zapadła nuhwała, żeby 
starać się o korporaeyjny odział doktorów w nro- 
caystośei jubileuszowej i wystąpić ze zbiorowym 
doktorskim darem honorowym. W tym eeln rosę 
słana aostania odezwa do wazy itkieh po krajn ros- 
prósaoDych doktorów wszelkich wydziałów i zawo 
dów. Rozesłanie odezwy, zbieranie wkładek i prae- 
prowadzenie wogóle ochwat zebrania złożono w re 
ce komitetu wykonawezego, do którego wybrani 
zostali pp.: dr. Doboszyński Adam, dr. Kwsśaieki 
Angnst, dr. Kwiatkowski Stanisław, dr. Mm slow 
szi Jnlan,  dr. Mnerkowski Józef, dr. Paszkowski 
Franciszek, hr. Potocki Andrzej, ks. dr. Świderski 
Franciszek, dr. Tomkowicz Stanisław, dr. Benis 
Artnr.

f  Msjor Szmula, znany poseł do parlamenta 
niemieekiego i szczery przyjaciel i ebrońea lndn 
p likiego na Górnym Ślądku, umarł w 70 rokn 
życia. Szmnla pochodził z nit mieokiej rodziny ślą 
akiej i nie umiał naw,t mówić po polska, moralnie 
jedaak pozostał Polakiem i a ogromną td wagą cy
wilna bronił polskich interesów, wtedy gdy ruch 
narodowy na Śląska znajdował się w początkowym

okresie swego roiwoju. Śląiaey wybrali go posłem 
i uważali go aawdae aa swego. Praycaynił 8% oa 
znacznie do roakwitn świadomości narodowej pol
skiej na niemi Piastów i to, że w ostatnich esa- 
eacb Ind tamtejszy mimo O lbrzym iego nae<skn ze 
stroay rtądn mógł wybrać do parlamenta dwóeh 
własnych postów: Radwańskiego i ś trzo d ę , jest w 
wysokim stopnin zasługa ś. p. majora Szmali.

Rękodzielnicy i przemysłowcy (samodzielni) od 
beda ogólno zebranie w piątek d. 12 b. m. w sali 
Rady miasta o gody 7 nie. aur vm. Komitet stano
wią pp.: Armółowies Stanisław, Bialik Józef, Kn 
czyński Feliks, Kosobneki Piotr, Koraeeki Wincen
ty, Lachowski Koastaaty, Marek Ignacy, Mikułaj 
ski Zygmnat, Miedniak Angnst, Repetowski Piotr, 
Stsszez/k Adam, Szafa Aaćraej, Tumasaewski, Wi
śniewski Józef.

Porraiek dzienny: a) 8ądy przemysłowe, b) Po
datek osob sto doebodowy. c) Założenie Związkn ato- 
warzyszt-ń i Izby rękodzielniczej, d) Wnioski.

Zapomogi dla dyurnidtów magistratu. W myśl 
nehwały Rady miasta, p, prezydent Friedlein do
konał rozdzielenia zapomóg drożyźsianych dynrni 
storn magistratu. Z ogólnej kwoty 2000 ałr. ottzy 
mali: a) mający pon żej rokn etaiby bezżenni po
10 złr., żonaci po 16 ałr.; b) od rokn do dwóch 
bezżeani po 17 ałr., ż maci po 22 ałr.; e) od 2 do 
3 lat bctżenni po 20 a łr , żomci po 26 złt.; d) od 
3 do 5 lat bezżenai po 24 z/r,, żonaoi po 31 złr.; 
e) poaad 5 lat bezżenni po 27 tłr., żonaoi po 31 
ałr.; f) ponad 10 lat bezżunni oo 35 ałr., żonaci 
po 42 ałr.

Uniwersytet ludowy. Daia 8 b m. rozpoczął 
dr. Ignaoy Snesser seryę wykładów o nowyoh są 
dach przemysłowych, W pierwszym wykładzie pre
legent przedstawił ogólny staa nstawodawstwa an 
stryaek.ego o t. zv. nmowie roboczej i sturuaku 
robotnika do pracodawcy, obejmując wykładem 
swym asrówno nsiawę oywilną jak i przemysłową 
i pomniejsze nstawy, do pow yższej kwestyi się od- 
nrs ąie. Traktując wykład swój jako knrs przygo 
towawczy dla robotniczych kandydatów na as sso- 
rów sądu przemysłowego, njąt prelegent obszerny 
materyat w przejrzystą i przystępną metodę którą 
w wykładzie swoim ściśle n«nkowD stosuje. Wy
kładowi prayełarbiwało sic około 300 osób prze- 
ważnie,ze sfer robotniczych z widoeznem zajęciem 
W następnym wykładzie, który odbędzie się daia
11 b. m., dr SueSaer podda szezi gółowemn rozbio 
rowi ważniejsze przepisy nsuwy przemysłowej, któ- 
ryob znajomość konieusną jest dla asesorów prze- 
mysłowych.

Krakowskie Towarzystwo właścicieli realno 
Śni oti zymało zaproszenie do wzięcia ndaiałn w 
światowym kongresie właścicieli realności miejsk eb 
w czasie wystawy w Paryża. Kongres ten odbę 
dzie się w dniaeb 4 do 9 czerwca 1900 r. w Pa 
ryżn. Cena hileta jazdy (II klasa, poeiąg pospie
szny osobny) z Wiednia do Paryża, tam i nipo 
wrót, a 7 dniowem alokowaniem i pożywieniem, ja- 
kotes wolnym wstępem na wystawę, 130 franków. 
Wyjazd nastąpi a Wiednia 8 czerwca b. r. Na 
cześć kuagresR będzie nrząd>oac przedstawienie 
galowe w wielkiej operze, a na zakończeni, bal i 
bankiet, s którj m weźmie odział prezydent Rze 
ezypospolitej, prezydent ministrów i iaai dygni- 
tzrze.

Przymiotami kongresu będą: 1) podatki i eię- 
sry realnuścl miejskich, 2) zabezptaczi nie od ognia 

i wypadków, 3} pożyczki hipoteczne i nredyt bipo 
teetny, 4) kwesiya zdrowotaoioi w miastach, 5) re 
forma procedury cywilnej odnośnie ao realności 
miejskich, 6) sprawy kas osacaędaośei i instyi noyj 
dobroczynnych.

Udział i  całej Francyi, Niemiec, Włoch, An 
stryi, Węgier, H sipanii, tudzież z Ameryki jnż 
zapewniony.

Właściciele realnośoi w Krakowie, ehoący w kon 
■reee uczestniczyć, zachcą zasięgnąć bliższych in 

formacyj n prezesa Towarzystwa właścicieli real 
acśoi, dra Jana Jakubowskiego, nraedn^ąoego w lo
kalu p. Grabowskiego (nliica Gołębia 1. 14, biuro 
ogłoszeń), w każdy poniedziałek między 5 a 6 wie
czorem.

Wydział powiatu krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uraędników prywatnych aawia 
damia, ze doroczae walne zgromadzenie członków 
odbędzie się w Kraków ie dnia 21 b. m. o godz. 3 
popołudniu w domn pod i. 1 przy ulicy Kopernika. 
Na porządkn dziennym sprawozdanie z czynuości 
wydziału za rok 1899,

Z Koła literackiego. Walne agromadzenie człon 
ków Koła ze zwykłym porządkiem dziennym od- 
będaie się w poniedziałek d 22 b. m. o goda. 71/, 
wieczorem w lokaln Kota. Po odbytem agromadae- 
nin n» rąoi licytacya prenumerowanych przez Koło 
czasopism.

Z „Czytelni dla kobiet'. W piątek dnia 12 
sryeania o godz. 6 w seryi Pogadanek o przeczy 
tanycfa książkach pod kierunkiem Wł. M. Kozłow
skiego, odbędzie się dysknsya nad „Ziemią obieca
ną" Reymonta, którą zagai p. K. Micn.

100 l^t przeżyła Katarzyna 1 go ślnbu Czer 
wińska 2 go Oędzierska, 3 go Leeteiyńska, oby 
watelka m. Krakowa, która onegdaj zmarła w Kra
kowie.

Zaczarowane koło". Szesnaści* I skończenie
pięknych pod względom wykonania, scen a baśni 
L. Rydla, odtworzonych w zakładzie fotograficznym 
Sebalda nkaztło aię jako ilnstracyc na kartach 
pocztowych. Na wizernnkn każdej sceny aamieseoao- 
ne są odpowiednie ustępy tekstn a „Zaczarowane
go kuła".

,,LwÓW W aawąrejach ‘. Znakomity akwarelista 
p. Stanisław Tondos wynońrzył szereg widoków 
miasta Lwowa, a „Salon malaray polskich" * Kra
kowie wydał je pod postacią kart pocztowych z wi 
dokami. Karty to są prieśllezne, obejmują szereg 
pięknych budowli i godnych widzenia pnnktów 
Lwiego grodn i powinny nsnnąć zupełnie z obiegu 
inne a liche karty pooztowe t« jsamej treści.

Polnie1 ho Kirche. Co to aa kośeiół i gdzie się 
zna<dnje? — zapyta eaytelnik. Oićż wyjaśnienie 
mieści się w nagłówku koperty, którą dzisiaj z li 
stem wewnątrz otrzymało nasze pismo. Nagłós-ek 
ten brzmi: Vom Superior der p Inischen Kirche, 
Wien, 111, Rtnnweg, 5 a. — Na kościół polski 
w Wiednia ch, tnie składał kraj cały datki, a pra
sa nasza popierała komitet kośoielny w Wiednia 
a wszelką gotowością. Wobec tego, sądzimy, że 
komitet, a w tym wypadkn właśoiwie ks snperior 
powinien nsianować naszą gudnoać narodową i po 
sytać liaty i komnnikaty w kopertach a nagłów
kiem polskim.

Z Podgórza donoszą nam: Otwarcie nowego lo
kata „Czytelni kolejowrj" odbędzie się dnia 13 
b m o godz. 6 wieczorem. Po poświęć jniu lokata

odbędzie s’ę przedstawienie amatorskie. Nowy lokal 
anajdnje się w domn p. Bielskiego, obok bramy 
fortyfikacyjnej, przy nlicy Wieliekiaj.

Z kroniki policyjnej. Pi lieya aresztowała Mar 
eiaa Wolaszka rodem z Kamienia w Galteyi, po
szukiwanego przez władę aa zabójstwo, jakiego do
puścił się w jednej a kopalń praskich, orna Silnia 
Silbera aa spraeaiewierzenie pieniędzy.

Zmarli. W Zakopanem zmarła Bronisława Szn 
kiewiczowa, matka aaanyeb publicystów, Wojciecha 
i Macieja.

Filip B gnsz, nauczyciel Indowy z Jordanowa, 
amart tn dnia 8 b. m.

Jaa Szatkowski, geom* Ta cywilny, powstanieo z 
r. 1848, zmarł w Krakowie.

Stanisławów, 8 stycznia. Zajmujący się urzą
dzaniem nr dystych ob hodów patryotycinych „ko 
mitet obywatelski" postanowił wprowadzić w ob 
chi dach tych radykalną zmianę; przełamać szatlon 
nstawiczaie się pu w tarzający i porzne ć programy 
andayoh konoertów i p-jpisów muzycznych, wypeł
niających dotychczas cały w.eozór, a natomiast 
urządzać obchody w catem znaczenia Indowe. Pró
bę pierwszą postanowiono zrobić przy zbliżającym 
się obchodzie rocznicy powstania styozniowego i 
uchwalono program tej nroczysti śai, w głównym 
zarysie, następujący: Przemówień będzie trzy, a to 
jedao przedstawiciela mieszczaństwa drogie mło 
dziezy i trzeci i roootników. Nastapi deklamaeya i 
ebór Tow, muzycznego im. Moniuszki, wreszcie od 
śpiewanie unisono przez całą igromadroną na ob
chodzie pnblieznr ść jednej pieśai patryotycznej. Otu 
cały pr. gram wieczoru, poświęconego p.mięci bo
haterów oaMtniej walki o niepodległość

Onegdaj aezoiła tutejsza partya robotnicza pa
mięć niedawno zmarłego we Lwowie jednego z 
przewódeów swoich i sz rmierzy, ś. p. Antoniego 
Mańkowskiego. Uroczyatcść ta cdoyia s'ę w stówa 
rryszeain rcbotniciem „Sita", a na prrgram tego 
w ecaorn i ł  żyły się: przemówickuo wstępne i od
ory t deklamacye i odegranie dramatu „Dziesiąty 
pawilon".

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Kcrospon
dent nasz ze S t a n i s ł a w o w a  pisać nrm:

W sobotę odbyło się walno zgromadzenie człon
ków tutejszego oddziała Tow. uniwersytetu lado 
wego im. Mickiewicza. Członków liczy oddział sta 
nisłąwowski 189. Od czerwca, tj, od ostatniego 
walnego zgromadzenia odóyto się n nas 9 wykła
dów, których słnohało przeciętnie 160 osób z roz 
maityoh sfer publiczności. Kasa wykazuje 254 złr. 
w dochodaoh, 232 złr. w wydatkach. Prelegenci 
byli przeważnie zamiejscowi, a b'ak pi elegentów 
miejsoowych stał się przyozyną, że systematycznych 
knrsów zamierzuoyRh uniwersytet Indowy nie o 
two-zył Najbliższyo celem tutejszego oddziała :est 
założenie biblioteki własnej i bezpłutnoj czytelni.

TamÓW, 9 styazaia Olga G,, 11 lutnia dziew 
ozyna, chorowała na tyfss z zapaleniem ptno i 
zmarła 6 b. m. Tymona* im spostrzeżono wczoraj 
w dniu pogrzebu, że stężenia pośmiertnego człon
ków nie ma i że brak jest plam trupich i ianycb 
znamion rozkłada. Wobec tego matka pogrzebać 
nie dała zmarłej, co dało powód do przesadnych 
opowieśoi o letargu i t. d. Na raaie aie atwierdzo 
ao, by rzeoaywiśeie zaohudził przypadek pozornej 
śmierci.

W ostatniej ko*, srondi aeyi zapomniano wymię 
nić aaawisko dra Stujatowskiego, który obrany su
ita! wiceburmistrzem, oraz dr* Goldhamera, który 
wszedł in miejsoe I asesora, a podaao nazwisko 
Sokalskiego, który nie wehudzi w skład magi
stratu.

Przedstawienie amatorskie, jakie staraniem „Gwia
zdy" odbyto się daia 7 b. m., aie śsiągnęto licznej 
publiczności, a szkoda, bo „Nor Świętojańska" wy 
padła bardzo dobrze. My.

Źywelc, 8 styoznla. „Sokół" tutejszy od lat kil
ka stara aię o budowę własnego gmaohn Zarząd 
„Sokoła" roaesłat po krajn obligi dłnżne, pieni* 
dze jednak leniwie nadpływają. Tym, którzy go
tówkę przysłali, zanąd serdecznie dziękuje tych, 
którzy jeszeze zwrotu za olligi nie praysłali, npra 
sza, aby to jak najprędzej nezynPi, albowiem w 
przededniu rozpoczęcia budowy gotówka będzie bar
dzo pożądaną.

Nowy Sącz, 9 stycznia. W sprawie H eroaimz 
Wilascb'go, werkmistrzn warsztatów kolejowyea w 
Nowym Sącza, oskarżonego o abrodnię kradzieży 
płyt i bloków cynowych, a»p-df wczoraj póź-o w 
nocy wyrok uwalniający oskarżonego w znpełnośoi 
ud winy i kary. Poszkodowany skarb kolejowy o 
odesłano i  pretensyami na drogę prawa cywilnego. 
Trybunał przyjął za prawdopodobne trómaczeniu 
się oskarżonego, te wiudząe, iż materyały wyda
wane robotnikom ginęły w niewytlómaezony spo 
jób, donosił o tem radcy Zborowskiemu, a nawet 
sam przedsiębrał rewizye n robotników.

Na weaorajezem posi dzeain Rady miejskiej trzy 
krotaie głosowano na członków komisyi reklama
cyjnej — bezskutecznie W końen oddano k»rtki 
głosowań w ręee ks. infułata dra Góralika, dz:ęki 
któremu wybrano wreszcie komisyę, która ma roz 
strzygi ąć teklamaeye, wnicsioiib przeciw listom wy
borczym I, II i III koła wyborców. Wybrano 
członkami tejże pp. dra Bi roackiego, dra Sterko 
wicia, Ritti ra i Grossbarda, Stronnictwo burmistrza 
nie ma w tych członkach  komisyi ani jednego 
awolennika.

Z Ośwląclma donoszą nam, że w Dzirdzloeoh 
aresztowała poltaya bardzo niebezpiecznego rzezi
mieszka, który owijając się głównie na linii kole 
jowej Biała—BLlsk—Dziedzice—Oświęrim i Chrza
nów, popernił bardzo liczne kradzieże. Nazywa się 
tea kolejowy pasażer Adolf Chaber i pochodzi a 
Podgórza pod Krakowem.

Nowe pląclokoronówki wyszły już z pod stem 
pla wiedeńskiej mennicy. Obwód tej nowej monety 
jest większy o 7 milimetrów, niż obwód guldena i 
wynosi 36 milimetrów, a więc stosunek osi przed
stawia się jak 5 : 6 .  Na awersie znajduie sic pro
fil głowy cesarza z otaonajaoym go napisem : Franc. 
Jos. J . D. O Imp Austr. R ix. Boh. Gal. III. 
etc. et Ap. Rex Hung. Na rewersie jest orzeł 
dwngłowy, otoezony p ęoin odeiskami jednokorooó 
wek, połączonych z Subą gałązką wawrzyan. Nad 
orłem muśsi się napis: Quinque Coronue pad nim 
ata bicia monety 1900, po obn zaś jej stronach 

skróoone znaezai; 5 Cor. W obieg poszczono zo
stali ą sztoki pięeiokoronowe z k* ńcem marca.

Ochrona wła*noici literackiej. Petycya niem e 
cko-anetryackiego btowarzyszeaia pisarzy i rozmaite 
głosy z pnbliezaości, spowodowały ministerstwo 
sprawiedliwości do ponownego zbadania kwestyi, 
ozy jest pożądaaem praystąpienie do konwencyi 
berneńskiej w sprawio orhrony prawa własne śoi 
autorskiej dzrer sztuki i literatury. Ażeby agroma

daić dostateczny mataryał informacyjny, minister
stwo sprawiedliwości rozesłało kwestyrnaryusa do 
akademii umiejętności w Wiedain, Pradze i Krako
wie, do akademij sztok pięknych, do rozmaitych 
instytncyj naukowo-literaekich, do korporacyj, któ
re reprezentują interesy zatorów, księgarzy iip. 
Później nastąpi badanie nadesłanego materyatn, po- 
ezem ministerstwo sprawiedliwości poczyni w tej 
sprawie dalsze kroki.

Kronika warszawska. Opera Żeleńskiego „Jt- 
nen" ujrzy światło kinkietów na jo  nie teatru Wici 
kiego w jesieni b. r.

„Widma- Moniuszki, któryeh próby odbywają sit 
nieustannie, reżyserya opery aamieraa wystawić w 
pierwstycb doiaeh lutego.

Redakeya Prawdy rozstrzygaęu konkurs, ogło
szony na otwór poętyeki. Sędziowie pp. Święto
chowski, Krzemiński, Żeromski, Sieroszewski, Meyei 
i M«tnszewski nagrodę 500 rnbli przyznali poema
towi „Przea głębinę", napisanemn przez Jana Wa 
ręża. Odzaaozeiiie pierwsze i drogie otreymała p. 
Groasek z Kijowa za utwory „Apoteoza" i „H«f- 
eisrka". Prócz tego sąd konkursowy udzielił 12 
wyróżnień, pomiędzy inaemi pp. Statler^wnie i Re 
miszowskifj oraz pp, Daniłowskiemu, Słońskiem n, 
Nawrockiemu i Orkanowi.

Z pracowni Kossaka. Z Berlina donoszą: W nie 
dzielą cesarz Wilhelm przybył do pracowni K 'ssa
ka, gdzie bawił przez cz»s dłużsky, oglądając nowy 
obraz z epopei nap le-.ńskiej, wykuńozouy przez 
artystę mszego. W pracowni Ko.aaka zwraeiją 
nadto nwagę ogromne szkice do „Somoaierry", któ 
i-i artysta przywiezie do Warszawy z końcem b. m. 
B twę pod S imosierrą szkicował Koaeak według 
ulauów i wak.zówek, zawartych w książce generała 
Pazyrewskiego.

0 katastrofie kolejowej donosi tekgram Pester 
Lloyda z Petersburga, Pociąg psobowy kulei Ural- 
skiej wykoleił uię z powoda złego ustawienia zwro
tnicy Pięć wagonów spadło z nasypu i rozbiło sie. 
Ośm.n podróżnych znalazło śmierć, dwnaaatn zaś 
odniosło ciężka i lekkie raay.

Zkmatwa W Rosyi. Projekt wprowadzenia or 
ganów ziemskich w goberniach polndniowo-sacho- 
daieb i zachodnich, ożyli t. zw, kraju zaobodaiego, 
innemi słowy na Litwie, Usraiaie, Wołynia i Po 
dola, jak donosi dziennik Russija, został jnż praes 
rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych przej
rzany i wkrótce ma być rozpoznawany w peters
burskiej radzie stanu. Obszar poaiadłoM, dający 
prawo bezpośredniego odziała w wykotach ziem
skich, projekt oznacza: dla gnb. kijowskiej od 100 
do 300 dziesięcin (w róinyoh powutteh jest on 
rozmaity), dla gnb. podolskiej dla wszystkich po
wiatów 150 dzies., dla wołyńskiej od 100 do 500 
dzies., dla wileńskiej 300 dzies., dla kowieńskiej 
2u0 dzies., dla grodzieńskiej od 200 do 250 dzies., 
dli witebskiej od 150 do 300 dzies,, dla mohy- 
lewskiej 250 dzies. i dla mińskiej 200 dziesięcin.

Pensye projektowane są następnjąee: przewodni 
cząeego gnberaialnego zarządu ziemakiego 4500 
rnb. rocznie (posada V klasy), osłonka gnbernial- 
nego narządn ziemskiego 3000 mb. (poBada VI kia- 
ayj * przewodniczącego powiatowego aaraądn ziem 
skiego 2000 rnb. (VI klasa) i ozłonków powiato
wego sarządn ziemskiego 1800 rnb. rocznie (VII 
klasa).

Liczbę radayefa w gnberrialayoh zgromadzenia. B 
ziemskich ozaacuonoT dla £ub. kijowskiej 'ói , pu 
dolskiej 42 , wołyńskiej 43, witebskiej 46 , miń 
skiej 45, mohylewskiej 46, wileńskiej 42, kowień
skiej 39 i dla grodzieńskiej 47.

Rosyjskie ministerstwo spra s wewnętrznych, we 
dłng doniesienia dziennika Rossija, opracowało jaż 
projekt wprowadzenia iastytneyj ziemskich do gub : 
astrachańskiej orenbnrskiej i stawropolskloj i  dafai 
1 stycznia 1900 r.

Derouldde, skazany, jak wiadomo, na wygnanie, 
wyraził wobee sędziów życzenie, ażeby go odita 
wiono do gran'jy hiszpańskiej ale rząd nie nwzglę 
doił tego żyezenia i odR«wił g0 do graniey bel
gijskiej, nie ehcąc pudoana josdy tego agitatora priei 
eałą Francyę dawać sposobności do domonstncyj. 
Przybywszy do Brnkeeli, cświadozył Dćronlede 
wubec jakiegoś reportera, te nie pozostanie w Bel
gii, która sympatyzuje z Dreyfusem. Wyraził rów 
nicz śmiusiną obawę, że p dczas jego przejasdn 
przez Niemoydo Hiszpanii władue memieekie może 
go zechcą uwięzić. Ziesztą wyraził pewność, że 
nie będzie zbyt dłngo za granieą. — Dćronlede 
powiedział także, że aż do nnońcaeaia powsze
chnej wystawy w Paryżu b;d;iu spokojnie się za
chowywać, ażeby nie szkodzić Francyi ( ale wnet 
po wystawie będą obecni miesakańcy Pałacn Eli
zejskiego w jego miejsce na wygnania. Składka, 
ugłoseona przez Eeho de Paris na dar honorowy 
dla Dćrcn!ćde’a, przyniosła w pierwszym dnin 2.699 
franków.

Rocznieą powstania listopadowego obchodzili
nroezyście, ped ibnie j»k s>si ziomkowie w Sta
nach Z.edaoczuDyob, także Polaey w B ’azyjji| 
mianowicie w stanie Parana osiedleni. Gtóz w Pa
ranie prezydent najwyższego trybunału karnego 
dr. Btrros wyiłał a okazyi obchjdn ncznisy llgl( 
padownj następnjaoy list do majora gwardyi aaro- 
dowel. Aleksrgo Waberskiego:

Felicito a laboriosa colonia potow d^ste Esto 
do na p  -sóa do meu digno amigo, no dia de ho 
je, glorioso para a Polonia.

Linda Polonia teo martytio basta!
Dizcm as voees do celeste ambr,
Basta de infantius — soffrer abriga 
Nas leis ditadus pelo Ridentpcor.
Viva a Polonia! . •
Seo Amigo Barros Junio.

Wyohodzaea w Kurytybic Gazeta Polska to B ra
zylii pidaje następujące tłom*, tonie przytoctonego 
listu: „Składam życzenia pracowitej kolonii pol
skiej tego stann w dita dzisiejszej rocaniey trjnmfn 
Polski na ręee zacnego przyjaciela.

S a iach e tn i Polsko tw ych  cierpi. ń 
W ołają g 'o sy  prorocze m iłośei,
Dosyć inf»n>ii — Twoich nieszczęść losy 
Żądają od narodów wolności

Mianowania. Dyrekeya poczt i telegrafów nadała 
posady: poeztmistrzów: w Warężn Tdfilowi Łnka- 
s<ewiozowi, ekspedytorowi pocztowemu; w Raałowie 
Franciszkowi Dańcowi, ekspedytorowi pocztowemu; 
w Zakopanem 2. Wiktoryi Żabińskiej, ckspedyentce 
pocztu we j; w Horodenee Jnlianowi Brenerowi, poezt- 
migtrzcwi. Ekspedyentów pocztowych: w Koninszko- 
wie Leopoldowi Walczewskiomn, amcrytowaaemn 
żandarmowi; w Jaremezn fetan.sławie Bobrowskiej, 
ekspedytoree poczto; e j ; w Wygnance, aa dworcu 
kolei, Stanisławowi Csaporowikiemu, kierowniku ]
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stacyi • w Targowiskach Fnioiazkow! Nowakowi, 
ekapeaytorowi pocztowemu; v  Bachórzu Maryi GjI 
dównej, bkspedj^orcc pocztowej; w Bierzanowie 
Fraaci«*wowj Szkodzie, ekspedytorowi pocztowemu: 
m foręboe Helenie Bilińskiej, ekspedyiorce poczto 

j j  w Tamanowieach Michałowi Cbodowickiemu;
D i . f .n n w i  Ni*w „ r e r k te m n   •

w
WeJ i w ramanowicau** uuuuowicKiemu;
w Soroeku Stefanowi Nawareckiemu, ekspedytorowi 
pooztowemn; w Kleczy Górnej Józefowi Pękale. 
ekspedyentowi pocztowemu; w Moszkowie Maryano- 

Bodzióskiemu; w Zenkowie, na dworcu kolei, 
ianowi Panasiewiczowi, kierownikowi Btaoyi • we 
Lwowie 13. Wandalmowi Zarębie, ekspedytorowi 
poezi„wemu; w Rajiarowicach Anieli Orzechowski^. 
tkspcdr«>Btoe pocztowi j; w Toustobabach Matyldz-e 
Czerwlnkł; w Ochotnicy Maryi Demb ńskiej; w Pa 
sieesnej Helenie Bartowej, ckspedyentce pocztowej; 
w Janowicach, ohok Zakliczyna, Malwinie Zasław 
skiej; w Przi ciszo wie, na dworcu kolei, Wilhilmo- 
wi DSwiecimskiemn, kierownikowi stacyi: w Kosma- 
szu Zofii Pietrzyokiej, ekspedyentce pocztow«j, w La 
sakach, obok Bobrówki, Włodzimierzowi Wichań 
skiemn, emerytowanemu BtarBzemu strażnikowi skar 
bowem,; w Werchracie, Ba dworcu kolei, St&nia/ft 
wowi Lipczakowi, laozeliikowi stacyi; w Zimnej 
wodzie Rudnic, na dworbu kolei, Andrzejowi Mulle
rów . naczelnikowi stacyi; ws Lwowie 14 (Jałowiec) 
7 Henie Herman, esspedyeutoe pocztowej; w Słobo 
dzie złotej Jozefowi Laskowskiemu, emerytowanemu 
Wachmistrzowi źandarmeryi; w Brzucho wicach, na 
dworon nolei Czesławowi N« wosiulskiemn, naczelni 
nowi Btacy.; w Suohodole Jń*ef P' hlowi, eme 
cytowanemu komendantowi źandarmeryi; w Łow 
©zowkn Pleśnejf aa dworcu kolei, Józefowi Bargiel 
skiemn, naczelnikowi stacyi; w Dzibuikach Damia
nowi KiBowemu emerytowani mu komendantowi
posterunku źandarmeryi; w Sosnowic Janowi Po 

®* okspedyentowi pocztowemu; w Ujanowicach 
Józefowi Kołodziejowi, emerytowanemu wachmistrzo
wi i»ndarmeryi; w Z  by szynach Jadwidze Kosiatowej; 
w Męoiaie, na dworcu kolei, Rudolfowi Krupie, na 
"Zelnikowi staeyi; w Słowioie Wilhelmowi Ctyżewi 
ozowi, emerytowanemu ekspedyentowi anędu po
cztowego; w Dworach, na dworon kolei, lgiaccmu 
Czajkowskiemu, kierownikowi staoyi; w Zbydniowie 
Zygmuntowi Useieńskiemu, ekspedytorowi poczto 
Wemu; w Manaymówoe, na dworcu kolei, Ignacemu 
Ptaazuowi iaoyi.

Kftnkursy. Wskutek rozporządzenia dyrekeyi dl, 
dochodów loteryjnych w Wiednia rozpisanym został 
konkurs na 2 posady praktykantów przy urzędzie 
loteryjnym we Lwowie i  rooznem adjatam po 600 
koron.

Na posadę konduktora drogowego przj wydziale 
powiatowym w Cieszanowie, z płacą roczną w su 
mie i." " zorou i ryczałtem na objazdy, w sumie 
600 koron, rozpisuje się konkurs.

Ometa Lwowska Nr 6.

Bspofidencya Redakoyi.
Korespondentom e Zakopanego: Sprawa wytło 

Ł.aeaoną juk została w nr. 4 N. R( formy.

X k z l s n d i i r i a .  We środę, 10 stycznia: Wi 
lhelma i Jana Dobrego; we czwartek, l l  sty- 
oznia: H.gin usza i Honoraty; w piątek, 12 sty 
esnia: Arkadynsza i Tacyany.

Wscbód płońca dnia 10 stycznia o godz. 7 m. 
36, zachód o godz. 3 m 57. Dłngotó dnia godz 
8 m. 21.

X k r s k .  S b f l e r w s t o r y u .  Dnia 9 sty 
wnia poehmnrno, termometr od —4,40 d szedł do 
—1,6u C. Barometr epada.

«nia 10 styeznia o goazinie 7 rano stan baro- 
•“»»« był 744,2 mm., termometru —2,3° C. Wiatr 
"•ohodai

Ripćrtoar teatru miejskiego.

„Sybir dramatC z w a r t e k  11 stycznia:
W 4  *kUeh J- Maskcffa.

Tl P i ą ' e k  12 stycznia teatr zamknięty.
. , B°b t ę 13 stycznia: „Kontrolor wagonów 

sypialnymi. w 3 antach Al. Bisaona (no
wość).

W n i e d s ; e l ę  14 styoznia. „Kontrolor wago- 
, "ypialaye^u f„rSa w 3 aktach Al. Bisson’a 
(po raz dmgi).

fiftbryelsld (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany aajZnakomitszej w Austryi 
l a o r y k i  % m e c h a n i k ą  a n g i e l s k ą

po 500, wiedeńską po 300 zZr.

ko
Ka
kra
Bło-
Bo
Ka
Wa

liaiowlci m tn^ uteractie i artyityme.

K8, * feulgostewa, Kapucyna, ka-
^■ai 0 0łOI • * ;  J o z e fa . D la licznych w ielbicieli 

lite rack ich  niezm OrQ0 wgneg 0 au to ra  w ielu  dzieł 
•to rycznych  r 8 w ostataioh  e tosach  w ydająeego 

ceL je  m onografie o euttew nyoh w PołBoe obra- 
M atki B oskiej, pow azeehaie znanego i wyBoko 

f®"io»«go ks. W acław a K a p n e , ^  &yb ir .k a ,  m iłą  
pędzie wiadomość P Ijawienip aię a a  pó łkach  księ- 
W s k ic h  kaaania, j»W« ^ y g ło m l tenże  k s W aełk t, 
1^ *  * 7  s ie rpn ia  ^ czasie k o n se k ra c ji ‘

OO. K arm elitów  Boaych w W adow ieaeb. 
ko»*. f°  j » t  dedykow ane księciu b iskupow i 
wo L  iem n * * Pię knS ° ° ^  teJ k#‘ą*ki je s t ,
Byoh zasłużonego dtfiaitora K naelitów
lin«w^*"*Ko wielkiego patryoty ViO. fUf*/a 
Li-iwa !!80- N*eswykły tslent kaznodziejski ka. Wa-
ipzeuia n,ldt0 aobrlJ tnaDy * by,oby tylko do 
ne wieli , 'f eby wszystkie kazania ks. Wacława, peł 
Ali etyete j  Lerndycyi, głębokich i szlaihemych my 
i bliźaieh * tchnąee wielką miłcśoią Ojozymy 
nm i by<y y - x%xl  f ł  kiedy w ksuzkowem wyda 
■posobnoSot ^**8tąpoe dla tych, którzy nie mieli 
wem, gorące, / ^ 6 OBubiume i budować s ę tern i y 

O wydaleń, , porywającem slncliaczc
niu ks. Wacław.*** wzmitikowanem kara
się rozpisywaćI , d° *"■ Józefa trudno szerzej
daoiei, musieliby!,'* f1” eho4e pope^ 6 medokła 
by należycie uwydat. ^ yo“ 6hł“ pr«drukowaó, aże 
daiei. Poprzestańmy * . ,aIety natcumoaego kazno 
faktu że takie kazanu T ®  “ * *“ ot3W8jn,n
ku i jest do nabycia w *°<8Wa " 1 nto  1 drU 
"* i u OO Karmelitów Rn,">g*r,iach ' lab “ 8nt0 
btórych k< ściele b>io Wadow^*ob* w

®  Kazimierz Gliński: z ży.;!’ ,- f 4"
T. B * * * .  m . .  84™  : S " ' 1- w ”  

Asiążka obejmuje dzics ęń no^eUstycznycK obrar 
-  * dramat dwaaktowy, czego jedank wydawca

zapomniał (!) zarejestrować na poezątku, lub ni koń 
eu. Trefić jest nader rozmaita: „Noo pasterzy* i 
„Tchnienie nieskońcauuofioi* są upoetyzowaaemi sce
nami z Pisma sw.j miaaowicie naredienie się Cbry
stnsa i Jego fimierci krzyżowej; „Noe npiorów* 
fantastycznym obrazem z głębszą myfilą, a obak 
tych poważnych i treścią i nastrojem rzeesy, są 
humorystycznie przesadne jak „Hans i Florsntyna*. 
a zwłaszcza „Hm tory a prawdziwa o panu pod?ędku 
Pawłowskim*. Nowela „Dli dziecka* przypomira 
nader PruBa „Powracające fale*, a „Dymitr 8oko 
litz* Kraszewskiego „Chatę za wBią*; nowela „Dra 
mat* i dramat „Dla ezego ?“ są wydobyte z da 
wnego archi w nm Btarożytncfici powieściowych, gdzie 
poeta i hrrbianka stają się ofiarą przesądów ka
stowych. Słowem nowego me wiele, a stare rzc 
czy robią wrażenie ogranych przez wBzyBtkie ka 
tarynki melodyj z oper Verdiego lub Belliniego. 
A przecież autor dał niejeden utwór naszej litera
turze , który mn zapewnia zaBzozytne na tern poin 
miejsee; słabe powyższe ntwory musimy chyba od 
niefió do epoki młodzieńczych „wzlotów*, obecnie 
D1 przekładanych nowszymi i w jednę zespolonych 
całość. (Proza.)

Dział ekonomiczny.
Utrudnienia wywozu nierogacizny. Z Wiednia

donoszą:
W poniedziałek zjawiła się a ministra Gali 

cyi Chłędowskiego, jakotoż n innych ministrów 
interesowany h depuucya galic. hoduwców i 
handlarzy nierogacizny, z powoda nowych szy 
d a  dolno austriackiego namiestnictwa. Do nie 
dawna, mimo zamknięcia znacznej liczby powia 
tów galicyjskich, namiestnictwo Dolnej Anstryi 
wpuszczało świnie, ładowane pod odpowiedzial
nością rządowycn weterynarzy, z powiatów 
wprawdzie zamkniętych, ale z gmin nznanych 
za zdrowe. Na podstawie tego zezwolenia nade
szły w ostatnich dniach bardzo znaczne ładnnki 
świń z Galieyi, zwłaszcza zachodniej, wartości 
około 200 000 złr. Tymczasem namiestnictwo 
dolno anstry »ckie z końcem grudnia ccfoęło to 
zewolon e i transportu nie pozwoliło wyłado
wać. W sfsraih in tcea  iwauyih powstał z trgo 
powodu nie mały popłoch. Deputacya wspo
mniana interweniowała w tej sprawie u rząuu.

Z 'a r40w Zboźowyita. Kraków, 9 stycznia. 
JaCuQo za 100 klgr. netto Pszenica od 15.— 
do 16 30. Pszenica węgierska od —•— do —*— 
óyto od 12 — do 13 zO. Zyto węgierskie od — 
da —•—. Jęczmień od l l -— do 12 60. Owies 
* opłatą akcyzową ud 11 60 do 12 60 Groch ou
17 — do 24’—. Tatarka od 14‘------17-—. Prosi.
id 10*— do 11*50. Fasola od 14*— do 2T —. Ja 
gły od 19-— do 25*—. S^ano od —•— do 6-—. 
Słoma od —*— do 2 80. Koniczyna na paszę 
od —•— do 8 '—. Ziemniaki za hektolitr od 
4 '— do 5 ’—, Jaja za kopę od 3 60 do 4 40. 
Masło za garniec od 7*— do 8 50. Spirytus na 
•>5° Tralesa za hektolitr od —•— do 163*—. 
Okowita na 758 Tralesa za hektolitr od —*— 
do 128'—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do — —-. Wyka od —'— do —.—. Ko
niczyna nasienna biała od 20*— do —’— J Ko
niczyna nasienna czerwona od —*— do —*—. 
Kukundza od —*— do —•—. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — •— do —•—.

Timnllizii l nltfultzM
wiadomości „riowoj Reformy*.

Lwów, 10 stycznia. (Telefonem.) Wybór dru 
giego wiceprezydenta m usta w miejsce pana 
Stłuyera, który z godnośei tej zrezygnował, 
odbędzie się na j u trzej gzem posiedzeniu Rady 
miejskiej.

Wczoraj wieczorei* odbyła się narada w tej 
sprawie.  ̂ Mioszczan.e popierają kandy^mrę 
C i u c h c i ń s k i e g o ,  inteligeneya prof. uniw. 
G r y z i o c k i e g o  lub inżyniera H e p p e g o .  
Wiceprezydentem zostanie prawdopodobnie Gry- 
ziecki.

Również na jutrzejszem posiedzeniu toczyć się 
będą rozprawy o zmianie ordynacyi wyborczej 
miasta Lwowa.

Prezydent miasta Dr. M a ł a c h o w s k i  po
wrócił z W iednia.

Z P r z e m y fi l * donoszą, że odbył się tam 
wczoraj w i e c  w ł o ś c i a n ,  zwołany przez ru
ską partyę socjalistyczną. Przemawiali W i t y k  
i poseł K o z a k i e w i c z .  Oświadczono się za 
zniesieniem § 14.

W Przemyślu odbyło się również zebranie ko
lejarzy galicyjskich w sprawie założenia w Ga- 
lioyi fil«i wiedeńekiego „R^chta chutzvereinua ko
lejowego. Uchwalono filię taką założyć.

Z W a r s z a w y  do a W  Polskiego donoszą, 
że na prezesa Towarzystwa Dobroczyuości upa
trzeni są albo br. F r z e z d z i e c k i  alko hr. 
B r a n i e k i.

Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Ztg. donosi, że 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamia
nował kandydata notaryalnego, Michała D a n i- 
ł o w i c z a ,  notarynszem w Birczy.

Wietiuh, 10 stycznia. (Telef)  Marya H r o b e l ,  
która znalazła 1340 koron i pieniądze te sobie 
.przywłaszczywszy uciekła z Krakowa, została 
tn nwięzioną. Znaleziono przy niej książevłkę 
kasy Oszczędności na 600 koron i 232 korony 
gotówką. Jakiejś znajomej ze znalezionej snmy 
p> życzyła 2U0 koron, resztę wydala.

Wiedeń, 10 stycznia. Lekarze uznali, że prze
bieg choroby arcyksięcia Eugeniusza jest nor
malny.

Morawska Ostrawa 10 grndnia. Dziś w po 
ładnie przyjeżdżają reprezentanci dyrekeyi tu
tejszych kopalni węglowych i przywiozą odpo
wiedź na wsrnnki, stawiane przez strejkujący< h 
robotników. Spodziewają się, że nastąpi wyja- 
śaienie sy tnący i, tembardziej, że zarząd partyi 
socyaino demokratycznej odradza strejkn. Wczo 
ruj mówił w Polskiej Ostrawie poseł D a s z y ń  
s k i  i radził itanać do praey a strejk rozpocząć 
wtenczas, gdy wszystko lepiej przygotowanem 
i zorganizowanem będzie.

Wrocław. 10 stycznia. W kopalniach w Toi 
pl.tz wybuchł pożar, w którym spaliło się 1 
ludzi.

Berlin, 10 stycznia. NordtleuUche Allgemeine 
Zeitung otrzymała upoważnienie do oświadcze
nia, że bezpodstawnym wymysłem jest wiado- 
mość, która wyszła przed kilkn dniami z Kiel,
jakoby niemiecka para cesarska miała zamiar 
Da pokładzie jachtu „Hohenzollern* udać się w 
kwietoin do Rzymu, a następnie do Egiptu.

Stuttgart, 10 Sty.zuia. Na telegram, zawia- 
dtmiają y, żi kroi wirtemberski objął protekto
rat n*d wydziałem wirtemberskim niemieckiego 
Towarzystwa popiersuia fi ,ty, odpowiedział ce
sarz, dziękując królowi za objęcie protektoratu. 
Cesarz wyraził uadzieję, że wypadki z osta
tnich dni obudź i w szerokicn k&łack przekona
nie, jakiej opieki na dalekich murzach wymaga 
nietylko interes, ale i honor Niemiec, a do te
go potrzeba, ażeby Niemcy były i na morzn 
silne.

Londyn 10 stycznia. W Londynie sroży się 
i n f l n e n c a .  W ostatnim tygodniu na influencę 
umarło 316 osob, z chorób influencą spowodo

anych, około 1221.
Paryż, 10 stycznia. Młidy człowiek, nazwi

skiem L a u n a y , nauczyciel prywatny syna 
margrabiego M o r ć s  z powoda wyroku, wyda 
nrgo prztz Trybunał stanu, napisat do Pawła 
Lu u b e t a ,  syna prezydenta lepnbliki, lut, 
zawierający obJgi na prtzydtma. Paweł Lonbet 
wyzwał na po,tdynek L a u n a y ’a ,  który atoli 
odnowił mu gatysLkcyi, tw urd .ąc , że obraził 
ojca, to jest proZjdenta repnbi ai. Loubet od 

ł ł  się do sądu polubownego, który atoli nie 
mógł zgodzić s ę na orzeczenie w tej sprawie i 
odd.ł ją do rozstrzyg i«;Cia prezesowi klubu 
sz.rm erskiego . H e b r a r d o w i  d e  Vi e i i o -  
n e u v o. Otoż Vielieneuve oswiad t f i , że Lau- 
nay me potrzebuje przyjmować wyzwania mło
dego Loubeta.

Buaareuzt, 10 stycznia. Z powodu zamieci 
śmeżnycn ruck na przeważnej części linij kole
jowych został wstrzymany.

Belgrad, 10 stycznia. Dotychczasowy tutejszy 
poseł austryacko węgierski, dr. S c h 11 e s s 1, za 
mianowany dyrektorem gabinetowej kancelaryi 
cesarza F r a n c i s z k a  J o z e f a ,  wręczył wczo
raj odwołujące go pismo królowi A l e k  s a n  
d r o w i .

S y t u a c y a .
Wiedeń, 10 stycznia, (Teltfrt em.) Dr. Koer 

bor konferował z posłami P r ą d e m  i S t r a n  
s k y m ,  wskutek czego powstała pogłoska, żo 
ci posłowie upatrzeni są na ministrów mdakow 
niemieckiego i czeskiego w nowym gabinecie. 
Wiadomości te są mylne.

Wiedeń, 10 stycznia. (Telef.) W sferach po
selskich sądzą, te K o e r b e r  napotyka na licz 
ne trudności przy tworzeniu swego gabinetu, i 
że G a n t s c h  ma znacznie więcej od Koerbera 
szans.

WleCOń, 10 stycznia, (lelef.) N. Fr. Presse 
sądzi że Polacy i Czesi stanowczo reprezento
wani będą w nowym gabinecie przez ministrów 
bez teki. Jaku takich wymieniają pp. B i 11 ń 
s k i e g o  i R e z e k a .  Czy Niemcy zgodzą się, 
aby mieć reprezentanta bez teki w nowym ga 
binecie, dotąd me rozstrzygnięto, zalrżoć to bę
dzie od stanowiska, jakie zajmie zebranie po
słów niemieckich, jntro odbjć Się mające.

Ogólnie sądzą, że nowy gabinet nkonstytnnje 
się do 20 b. m. i wkrótce zwołaną będzie Ra- 
d i państwa.

Pragą, 10 stycznia. Nirodni Listy zapowia
dają, że Czesi wtedy tylko mogliby mioc zau
fanie do gabinetn K o e r b e r a ,  gdyby oprócz 
ministra dla Czech zasiadali w nim ministrowie 
ze stronnictw prawicy.

Politik pisze, że B i l i ń s k i  byłby wstąpił 
do gabinetu K o e r b e r a ,  gdyby w nim zasiąść 
mieli wybitni politycy, a me eiasnogłowy sztab 
nrzęimozy.

Oelegacya austryacka.
Wiedeń, 10 styernia. (Telefonem). Na dzisiej

szym posiedzeniu deiegacyi anztryackiej toczyła 
się w dalszym ciągn rozprawa uad bndżątom 
śąpjskowym.

j . e m 18 c h omawia kwestyę dualizmu anstro 
węgierskiego i w rezultacie domaga się znie
sienia nnii realnej obn części monarchii i za 
stąpienia jej unią persoealną. Mówca jest prze
ciwny dzisiejszej formie d Balistycznej i naj
zupełniej zgadza się na wniosek, zgłoszony w 
Sejmie węgierskim, ażeby zniesiono „sprawy 
wspólne* monarchii i aby każdy z parlamen 
lów w własnym zakresie uchwalał wydatki na 
armię.

O c h t y m o w i c z  podnosi kwebtyę ndziału 
drobnych przemysłowców w dostawach wojsko
wych.

S o k o ł o w s k i  wytacza kwestyę r e w e r 
s ó w  d e m o l a o y j n y c h  i w dtngiem prze- 
nió wierna przedstawia kistoryę przestarzałej jnż 
dzisiaj praktyki. Opiera 8i_j ona na podstawie 
rozporządzeń ministery.inyok z roku 1859. Po 
mimo że od tego czasu zmieniły się zasadniczo 
warunki sztuki oblęZniczej i fortyfiaacyi miast, 
obowiązują mimo tego stare przepisy, ograni- 
ezsjące prawo posiadania, utrudniające kredyt 
hipoteczny i ścieśniające swobodny rozwój miast. 
Dzięki tym przepisom o rewersach demolacyj 
nych pewna gałęż przemysłu wcale nie może 
rozwinąć się w Krakowie, a wszystkie inne fa
bryki, które to uczynić mogą, przenoszą się po 
za obręb miasta, z wielką dla jego dochodów 
szkodą. Nadto istniejące przepisy o rewersach 
demolacyjnych stosowane są zle i bez zrozu
mienia rzeczy. Na poparcie tego twierdzenia 
przytocra mówca kilka jaskrawych wypadków 
z praktyki na gruncie krakowskim. — Tak na 
przykład wstrzymała komenda wojskowa w 
Krakowie , o • wę małego budynku w parku 
Jordana, utradma budowę tanich mieszkań dla 
robotników, utrudnia prywatnym właścicielom 
budowę domew przez najróżnorodniejsze w®ksa- 
cye. Postępowanie 10 admii istracyi wojskowej 
poddaje mówca n a d z  wy  ez a j  o s t r e j  k r y 
t y c e

Min.sterstwo wojny w sposót obrażający po
wagę poselską lekceważy uchwalone w delega- 
cyack rezolueye. Dość powiedzieć, ie  na rezo- 
lncyę delegacyi austryackiej, uchwaloną w roku 
1874 dał ówczesny minister wojny prawie co 
do słowa taką samą wymijajscą odpowiedź, co 
w toku zeszłym, a więc w 25 lat później. Mow 
ca wyraża niepłonną nadzieję, że rewersy de- 
molaoyjne wreszcie zniesione zostaną.

G e s s m a n n  żąda ułatwień przy dostawach 
wojskowych dla drobnych przemysłowców.

F i n k ę  broni administracyę wojskową przed 
zarzntami, czynionemi ze strony młodoczeskiej.

Przemawiał następnie S c h n e i d e r  i Per -  
g e l t  poczem zabrał głos minister wojny 
K r i e g b a m m e r ,  który podniósł, że żadna 
armia nie pozostaje w tak ścisłym i serdecznym 
stosunku do publiczności, jak austryacka. Mó
wił następnie o konieczności podwyższenia płac 
oficerskich i zebraniach kontrolnych. Podniósł, 
że do niedawna rezerwiści zgłaszać się mogli 

ojczystym języku, gdy jednakowoż w tym 
kierunku okazywać się zaczynał upór, musiały 
władze wystąpić z całą surowością i zażądać, 
aby zgłaszano się tylko za pomocą słowa „hieru. 
Co do innych kwestyj powołał się minister na 
oświadczenie swe, złożone w komisyi.

Wiedeń, 10 stycznia. Plenarne posiedzenie 
węgierskiej delegacyi odbędzie się jntro przed
południem.

Z Sejmu pruskiego.
Berlin, 10 stocznia, bejm piaski otwarty zo

stał odczytaniem mowy tronowej przez prezy
denta ministrów ks. H o h e n l o h e g o .  Mowa 
tronowa zapowiada wielką akcyę na polu ko- 
mumkacyi wodnej i lądowej. — Przedłużenie o 
budowie kanału, łączącego Ren z Elbą, zosta
nie znowu wniesione, ale dopiero po uskutecz
nieniu innych projektów komunikacyjnych, po
między któremi znajduje s.ę kanaf „mazurski*. 
Mowa tronowa zapowiada, że rząd i nadal o- 
piekować się będzie rolnictwem.

Z parlamentu francuskiego.
Paryi, 10 stycznia. Izba deputowanych wczo

raj zgromadziła się na pierwsze zwyczajne po
siedzenie. Prezydentem wj brany został D e- 
s c h a n e l ,  który otrzymał 308 głosów. — Na 
B r i s s o n a  padło 221 głosow.

Paryż, 10 stycznia. Fallieres został wybrany 
prowizorycznym prezydentem senatu 89 głosa
mi na 100 oddanych, M a g n i n  prowizorycznym 
wiceprezydentem. Senat odroczył się następnie 
do 1 lutbgo b. r.

W  o j n a .
Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z D u r  b a n u  pod datą 7 b m.: Parowiec „Her
zog* zobiał na północ ud zatoki D e l a g o a  
wZięiy pod sekwescr i oddany na orzeczenie są 
du morskiego. . Wiadomi ść mocno spóźniona. 
Przyp. red.) Wśród podróżnych tego parowca, 
którzy zamierzali udać się do zatoki Delagoa'
. udjdUjij się gubernator purtngalskiej kolonu 
Z a m b e z i ,  kióremn w łaize mursaie angielskie 
zaofiarowały dalszą podróż na statku rządowym.

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera donosi, 
pud datą 7 b. m., z obozu we F r e r e :  Dziś 
a nas wszystko jest spokojnie. Nieprzyjaciel ma 
wicln rannych, ponieważ w okolicach fortn W y- 
i i e  widziano wiele flag Czerwonego krzyża.

.ondyn, 10 styeznia. W urzędowom sprawo
zdania donosi generał F r e n c h  pod dniem 7 
stycznia, że pojczas rekognoskowania zacho
dniego skrzydła nieprzyjacielskiego zeikcąt się 
w kierunku Achterfangu ze znaizaemi siłami 
Boerów, którzy jednakże cofnęli swojo oddznły, 
chcąc zachować połączenie z Norwaisport.

Ogólne traty generała Frencha od 1 do 6 
stycznia w/noszą: 4 oficerowie zabici, a 6 za 
ginęto, z 35 szeregowców zabitych, 69 rannycn, 
a 107 zaginionych.

Londyn 10 stycznia. Przyjęto tutaj z wielkiem 
zadowoleniem wiadomość o odparcia przez gen. 
W h i t a'g o atakn B Srów na L a d y s m i t h .  
Pomimo tego .jednak sfery kompetentne są zda
nia, że sytnacya załogi angielskiej tamże jest 
gursza teraz, niż była przed tem zwycięstwem, 
gfiyż wystrzelała ona bardzo dużo amnnicyi i 
straciło w czasie walki wieln lndzi.

Londyn, 10 stycznia. Daily Mail zapowiada, 
że z połndniowej Afryki odwołanych ma być 
znowu kilka dowódców.

Londyn 10 stycznia. Znakomita większość 
dzienników ostro krytykuje wygłoszoną onegdaj 
przez B a l f o u r a  mowę do wyborców w M a n 
c h e s t e r ,  wyrażając zdanie, iż była ona nie
zgrabną obroną obecnego gabinetu i jego niedo
łężnego zachowania się w sprawie zatarga z 
Transwaalem. Twierdzenie Balfonra, jakoby na 
pad dr. Jameson’a na Transwaal związał ręce 
rządowi angielskiemu nważanem jest za wprost 
śmieszne. Co się zaś tyczy przywozu materya 
łów wojennych do Transwaaln, to sądzi Times, 
że gdyby były organa rządowe baczniej śledziły 
zbrojenie się republik południowo afrykańskich, 
to byłoby można wogóle nie dopuścić do wojny 
albo nadać jej inny zupełnie obrót.

Lodrengo-Marąuea, 10 stycznia. Z C o l e n s o  
donoszą, iż 3 b. ra. odbyła uę  wielka rada wo
jenna Boerow pod przowodLictwem J o n b e r t a  
w K 1 i p r i v e r  D r i f t ,  na której ułożono plan 
dalszej kampanii.

Berlin, 10 stycznia. O d p o w i e d ź  l o r d a  
S a l i s b n r y ’e g o  w s p r a w i e  s e k w e s t r a -  
c y i  s t a t k ó w  n i e m i e c k i c h  n a d e s z ł a  
t n t a j .  T o n  j e j  i t r e ś ć  u p o w a ż n i a j ą  
s p o d z i e w a ć  s i ę ,  że  w k r ó t c e  z o s t a n ą  
w s p o s ó b  z a d o w a l n i a j ą c y  z a k o ń c z o 
ne  o d n o ś n e  r o k o w a n i a  m i ę d z y  o b n  
r z ą d a m i .

Waszyngton, 10 stycznia. Rząd transwaalski 
zawiadomił Stany Zjednoczone, że n i e  p o z w o 
l i ł b y  i c h  k o n s u l  w P r e t o r y i o b j ą ł  
z a s t ę p s t w o  i n t e r e s ó w  a n g i e l s k i c h  w 
w T r a n s w a a l n .  Powodem tego postanowie
nia jest to, że Transwaal nie życzy sobie wogóle 
zastępstwa dyplomatycznego W. Brytanii na 
swem tory tury nm.

Oświadczenie.
Ja Jakób Leser u firmy Bracia Leser 

i Sp. w Podgórzu (Ualicya) podrobiłem 
nieprawnie i świadomie znany znak firmy 
Bracia Deutsch i Sp. w Bielsku (Śląsk), 
do wyrobów szpagatowych służący (Nr 
66 z d. 16 sierpnia 1891 r.). — Wniósł 
przeto przeciw mnie dr Adolf Gallia 
w Wiedniu skargę o naruszenie znaku 
ochronnego. Ponieważ z powodu mego 
przekroczenia prosiłem o przebaczenie, i 
przyrzekłem, że w przyszłości już nigdy 
nie puszczę w obieg etykiet, podobnych 
do znaku ochronnego firmy Bracia Deutsch 
i S p ., ponieważ dalej zwróciłem firmie 
Bracia Deutsch i Sp. wszelkie koszta — 
przeto firma Bracia Deutsch i Sp. cofnę
ła skargę, przeciw mnie wniesioną, za 
co jej nimejszem publicznie składam po
dziękowanie.

Podgórze, dnia 8 stycznia 1900 r.

1.286) J a k ó b  L e s e r .

Odpowledsialny redut tor i wydawca
Mich&l Konopiński.

B kJkh*  HOAAiANt AL
r t r f c u i r  «r ty u  d s la U  n ie  p o o b o d *  

o d  R e d ą k o j  i  )

Magazyn nowości dla Dam

Z i m l e r  i S p ó ł k a
K r a k ó w ,  U n i a  A - B .

Główne artyknły Magazynn:
M ateiye .jedwabne, P rzy b ra ira  
do sukien, Kapelusze i przybory 
do m odni& rstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, W achlarze

Skład fortepianów
W. BARAHA-sZ i S|>

UraASw, Ifcj nsk, 30. 25

Kiirsfc telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

10 stycznia 1800.
Notowane w koronach i procentach.

konta anitryaeka papierowa .
. „ irebraa . . .

renta anitryaeka złota 
l l  > „ koronowa . . . .
■ * „ węgierska ztoU
1 % n n koronrwa .
ikuye Banku austro-węgiorakiegv

kredytowe..............................
uendyn ...........................................
Karki...................................................iu.b M«.rVAwkl
-O-U Frankówli......................
Wfeaide banknoty..................................
b i t y ................................................

*ęgienkie Lssy Premiowe.................
-•oy toreckle .......................................
»ot.  A nglokanli..............................
( Dnionbanka.................
„ Bankrerein...................................
„ Laenderbankn..............................
» Kolei Lwawiko-Oieraiowieeklej . . .
.  „ Peładniowsj...........................
» , Klbethal  ..........................
» .  Nordbahn....................... .... .
.  „ Btaatabaaa...........................

.  ńlpins..................................
ą Tmreekie S a k u m ..........................

kable...........................................
B s r U i ,  10 stycznia ) 900

wnknetj aaatiyaekio..............................
arotkl Wiedeń....................................... ....
danknety rtłyjaklo .  ..........................
Krotka Wansaw...............................

Listy polakie...................................
daata w łeska.......................................
Kcyt kredytowe aaetryaiUe
keble U ltim ę...................... ! ! ! ! .' !

W ie d e ń ,  10 stycznia 1900
■Ipiiytuii getowy.......................................
> u- aa fty ...............................................
Psunlee na wiosnę...................................
i j te na w iosnę .......................................
jwies na wiosnę.......................................
aakarmdaa...............................................

kor. i h.

K8| 90 
b 
■5

76

K8 
9 
90 
9
9o — 130 70 

oś2*» 40

9
! S 
Ob 
9

89 76
Ai

1Ó0
1*Ł
126
1.4
IM
116
1*3
26

12i
587
133
z7i
13

4*

76

80
50

76
78
60

264 60

U  59 
84 4S 

2161 Si)

97 60 
93 60 

233 1 0 
216 Z.'

®8
39
i
6
5
6

F0
50
8 >
66
28
10

Cennik Izby handlow ej 1 prze
mysłowej w K rakow ie

z dnia 10 stycznia U  00 r., godz. 1 w połidtue.

Ziółka lecznicze.
Ziółek rozwalniająeycb wytworn Franciszka 

Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, można do 
stać w każdej apt.cse za 1 złr. 2653

I. Watoty-
kablo p a p iero w e.........................
Karlu n iem ieck i* ..........................

ranki papierow o..........................
4. -to trankówki w słocie . . .

h. List*. Zaetaum. 
i  % Listy aoot. prem. Banka kip. 
i* , % Listy zastawne Banki Ul]

Listy zastawne Banki kraj. 
.  . . 

*14 Listy zaet. gal. fow. kredyt
dam. nlesk............................

4 1 L. san. gai. T. kr. Kem. 41-letaie 
4 ]4 L. 3asigal.T. kr.zlam. 66-lotni*

III. Ohllgasye I psiyazkl.
* 14 Balic/jaklo obligacyo proplnao. 
>> ioZyiik* krajowa a r. 1672 .
*14 Poayeaka Kiąjowa a r. 1S92 .
-14 Pofyrtka miana Lwowa . .
- % i/S igauj* kom u. K ann  b
■ M * |  .
>6 Oklleacy* kolejowa . . . .

IV. Lasy.
-■oy miasta Krakowa . . . •

.  Bmlatawowk

V. Akaye.
keyo Banka kredyt, wo Lwowie
• » » •
„ ,  Oaliw dla handlu 1
przemysta w Krakowie . . • 
*«n  kolei Karola Ladwlka . • 

kolei Lwów-Oaerwlowoe-Jmf.
a ta notowuw boa kapona blo*l 

ooobno

Waluta koronowa.
ptaoe

254 255 50
117 80 l id 49

95 60 96 40
19 20 19 38

169 UQ _

97 75 98 75
#0 75 *1 76

100 — 101 —
*5 69 46 40

93 (4 25
(4 i5 —

92 26 48 25

97 60 98 50
—-

v4 5 —

41 7* 2 76
nO - 102 —
99 76 —

.4 76 95 75

61 50 69 50
116 122

_ _

170 — 175 —

—

100 __ 100 76
18' — 188 75
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t
Za spokój duszy ś. p.

Bronisławy z Malinowskich
Io yoto Baumowej 

Ho yoto Szukiewiczowej
zmarłej w G9 roku życia dnia 5 
stycznia 1900 r. w Zakopanem,

odbędzie się 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 00. Kapucynów
w  piątek 12 stycznia o g. 9 zrana, 

na które pozostała rodzina zaprasza
Krewnyeh i Znajomych. 237

Kamienica Il-ńtrowa
okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszei dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12 000 złr. do sprzedania. — 
W iadomość: U l. K opern ik a  20, 
zaraz za mostem kolejowym. 284 1 8

HANDLOWIEC
rei. rz. kat., 28 la t, dla braku znajo
mości — pragnie na tej drodze  
zawrzeć znajomość z panna ln- 
leligentną, mającą posagu kilka ty
sięcy złr., w celu matrymonialnym. — 
Łaskawe zgłoszenia p o d : W . W. 9E 
poste restante K rak ów , za okaza
niem kwitu inseratowego. 230 1 3

K a u / a l p r  lat 30 ’ Przeinysłow.iecl»< lw w <tlC I prowadzący własny in 
teres , z powodu braku znajomości, 
posznje na tej drodze na to
warzyszkę życia panny lub m ło
dej wdowy, z posagiem od 3 do 4000 
złr. — Ręcząc za dyskrecyę, prosi o 
listy z fotografią pod lit. J. K . poste 
restante. K rak ów . 289 i 6

Dla osób słabych
wypróbowane przez pp. lekarzy : 

Wyborne czyste koniaki francuskie but, złr. 3 50 
Tokajskie lecznicze . . . .  but, od „ 2< —
Znakomitą starkę . . . .  „ litr. „ 1-40
Wina greckie lecznicze starsze „ „ 1’30
Wina węgierskie naturalne „ od 45 cent.
Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 1-40 

•  poleca Handel 285 1 8 
A. Chociszewskiego w  Krakowlo, 

ul. Kopernika 20 (tu i za wałem kolejowym).

Z dostawy
pozostało j'eszeze 2000 sztuk wielkich, trwałych, 

ciepłych, t. zw. ułańskich

Derek zimowych na konie,
które sprzedaje się za połowę ceny, ponieważ 

dostawa jest unieważnioną.
Te wspaniałe derki 

są 175 etui. długie i 
130 etm szerokie, zao
patrzone kolorow. pa
sami , grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują: ga
tunek A złr. 1 * 6 0 .— 

Gatunek lepszy B, 180><t40, 3 -z łr  Najlepszy 
gat. C , podwójne derki fiakierskie ze szlakami, 
w rozmaitych kolor, żółtowłose , 2 mtr. długie, 
l 1/, szerokie, złr. 3 * 5 0  za sztukę. 255 1 6 

Przesyłka za ewarancyą i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zamówienia : Oddział: Decken-Depót

RN. RUNDAK1N.
W iedeń, IX., B erggasse Nr. 3,

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 175 0

W. Halski
w E  r a k o  w i e ,  Sukiennico,

handel żelazny.

Bardzo wielka i piękna

Kamienica dwupiętrowe
z podwórcem i dużym sa
dem o łącznej powierzchni 
500 sążni-, na których sta
nąć mogą podwójne oficyny 
przy ul. Starowiślnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda
nia. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy* 

pod 2664. 2-96 2 o

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

Weby z apreiarą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) —  itp. wyroby po cenach bar

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w Korczynie (p. loco).

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 318 6 20

n E s s i c c a t o r " znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie Inne środki ochronne. 1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a z Ł k g a S S e  I O  (dum własny).
d . O  R l t t e r  Zastępcy poszukiwani. 75 35 33

."•J le ma Już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. ~W|

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y  J A N  III N A TO  WIC*.
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje p iękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem S k l e p y  w ł a s n e :  w e  T . W O W T E  T T R A i m W r F .  P R g T R M y ń T J T ,  C Z E R  
do hygienieznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 z łr., z ła- j j j o W C A C H  .-.u
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 32 15 0
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Quaker Oats
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

■■•■■Ml.: !, • '• " " |:i'|:illi..!||,!:ili!i:|ir,,'l,!,:i ■■ I!..'li1;'!f l i f i l f i
JighiiHiiii ’<!. I

 -----------------------

Zacna (losposiu!
Weź u owego kupca paczkę „Quaker 0ats“ (amerykań. 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1/i litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker 0atsw i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru w — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — te j, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quiiker 0ats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 9 22

d 'V  X

Th e A m erican  C e reaL  Co.!.7ABPW'KBjg.cH| CAGO. ILL., U. S ■ A.

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskie!
z Poznania, 136 48 156 

w K rakow ie, u lica  Szewska Nr. 4, 
I. p iętro  od  frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k ry c ia , p łaszcze  , żak iety , według 
najnowszych żumali, po osiach możliwie niskioh.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegan :y ą , według żurnall 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnyoh, 
a jako była przi z 36 lat właśolclelka Magazynu 
konfekcyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

W Stan laławowie

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY

a u l l l .
(vi8-a-vi8 Kasy uszczędności),

poleca się Szanownej P . T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 25 48 

Z poważaniem 8 .  F alk .

257 3 20

Handel Kolonialny
J. F. Fischer
w K rakow ie, linia A - B. 

poleca o Ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą S t a r k ę  znak AJ za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . . . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i 
wo bawarskie za but. 12 ct, 

Piw o bawarskie za 11 bu
telek ............................złr. 1*20.

213 16 0

Tałiże
I na aplety częściowa ££

bez podwyższenia cen. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  / . m  ' p n a  wszel
kich możliwych iratunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, kooow, kołaer i der 

na konie.

Specynlny oddział dla pi »wdziwyoh per- 
skien i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortow .n, dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie n i
skich cenach 90 3 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszrlkie listy i zanytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ we Lwowie, ui. Sykstusta Nr- 6, 

albo w Wiedniu, IX., Habneasse Nr. 33.

Towarzystwo fila Handlu, przemysłu i rolnictwa
w Gorlicach

wypłaca za przedłożeniem książeczki udziałowej 5 °  
zaliozM na dywidendą od wpłaconych po dzień 
31 grudnia 1899 roku udziałów.

Dyrekcya

o

291 1 3

Mam i Restauracja Teatralna
dawniej

T urlińskiego,
pa zupełnem odrestaurowani otwartę została.

W ^ u a je  • Obiady Z 4  d a ń  p o  1 złr. K olacje r  3  d a ń  p o  75  ot A
;i la carte. -fr-

Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów ^  
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 283 1 10 ^

F. riudltiewlcz. i
Józefa Ekerowa

w K ra k o w ie , M ały R yn ek  \ r .  6,
udziela 95 30 O

łeiŁcyj tańców
salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnrm mieszkaniu.

K urs trwa do m aja.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

W Jarosławiu
Zak ład  ogrodniczy z oranżyryą, 
szparagarnią, osubnym domem miesz
kalnym, piwnicą itd., zaraz do w y 

dzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela Biuro 

dzienników Leona S t r a s s b e r g a  
w  Jarosław iu . 213 4 4

P. O tton W agner, leczący sposoben naturalnym , 
dy rek to r wielkiego Bilzowskiego zakładu leczniczego
w D reźn ie -R adebeu l ,  ua naleganie licznych zwolenników 
nowego sposobu leczenia — będzie miał w K rakow ie w Mali 
hotelu {Saskiego następujące odczyty:

W e  środę dnia IO stycznia b. r. o godzinie 8ej 
wieczorem na temat: K tóry sposób leczenia uzdra
w ia nas? Leczenie sposobem ściśle lekarskim, czy 
leczenie naturalne? I f "  JNfflA ton. odczyt 
wstęp wolny dla każdego. Dla  
kobiet także.

W e  czwartek d. 11 stycznia b. r. o godzinie 3ej 
po południu tylko dla kobiet, na temat: Powstawanie,
zapobieganie i leczenie najczęściej pojawiających się dolegliwości 
kobiecych, szczególnie uplawów, opadu, załamania, zmiany w po
łożeniu i błędnicy.

Wstęp dozwolony tylko mężatkom i dorosłym córkom — za 
opłatą 1 korony na miejsca numerowane, a 60 groszy na miejsca 
nienumerowane.

W e  czwartek d. 11 stycznia b. r. o godzinie 8ej 
wieczorem tylko dla mężczyzn, na temat: JBudowa i urzą
dzenie męskich organów, ich zasłabnięcia i leczenie sposobem na
turalnym, szczególnie tak zwan. chorób tajemnych, z objaśnieniami 
przy pomocy wielkich figur,

Wstęp dozwolony tylko mężczyznom z& opłatą 1 kirony na 
miejsce numerowane, a bO groszy na nienumerowane.

Odczyty odbędą się w języku niemieckim, gdyż mówca nie 
jest biegły w języku polskim.

Odczyty te są tak dla kobiet jak i mężczyzn nader zajmujące 
i pouczające Mówca jest powszechnie znany z bardzo popularnego, 
zrozumiałego sposobu mówienia — i spodziewa się licznego grona 
słuchaczy. 267 3 3

Zwo łuj ący.

F l r n n n m  ukończył niższą szkołę
S U k U l H I U l j  w Dublanach i posiada kilku
nastoletnią praktykę i dobre polecenia— poszu
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

F e l i k s  I i i c b t e n e g e r ,  e k o n o m  
260 3 10 w  B o g n c h w a l e  koło Rzeszowa.

R l l l i n n  z dziczyzny i drobiu, bardzo 
DUIIUII dobry po 8 koron kilo, ze
stosownym opustem  dla pp. Kupców
poleca Ludwik Dyczkowski w Żywcu.

277 2 3

BEZPŁATNIE
4 tomy powieści! 

Klemensa Junoszy „Wnuczek. 
A. Miecznika „Owanes 

Ghana*
K. Laskowskiego „Zażyty*
St. Ariela „ U łu d y *

co kwartał tom
otrzymają jako

P  r e m i u m
prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód 
•  • • • • i  Powieści
pisma ilustrowanego dla kobiet
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz 

powieści oryginalnych i przekładów, ró 
żnych artykułów literackich, przepisów 
kucharskich i gospodarstwa domeweco 
najśwież. obszerne korespondeneye z Pa
ryża, Londynu, Włoch itd., o modaoh, oraz

osobny bogato ilustrowany dział
poświęcony wyła znie modom (do 2.0u0 
illustracyi mód) kroje (12 wielkich ar
kuszy rocznie), tablice haftów i robót 
____________ kobiecych etc.______

Cena prenumeraty w Krakowie i we Lwo
wie kwartalnie 1 złr. 8 0  ct. Na prowin- 
cyi 3 złr. 3 0  et. Rocznie 7  złr. 30  ct. 
Z przesyłką rocznie 8  złr. 8 0  ct.

Prenumeratę przyjmują: 
w K rak ow ie : Księgarnia Ś A. Krzy

żanowskiego, 
we Lw ow ie: Agenoya dzienników So

kołowskiego , Passaż 
Hausmana L. 9, oraz 

212 6 6 wszystkie księgarale.
Numera okazowe i prospekta za darmo.

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskiego
w  S t a n i s ł a w o w i e

poleca:
Dzieła Juliusza Słowac

kiego, wydanie zupełne w 
6 tom ach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka , Oprawne złr. 1*80.

Dzieła Adam a .Mickiewi
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1-25.

936 20 o

” PANNA
z dobrego domu, obznąjmiona z bu- 
chalteryą, poszukuje posady 
kasyerki do handlu. Zgło
szenia pod J .  R .  poste restante 

Kraków . 248 3 5

FUR TOLITIKER UND KAPITALISTEN'

Die
Wiener

Alkemeine ZeitungO 0
einziges

um G lib r  Abends erscheinendes Journal, 
entbait: politisclie, finanzielle u. wirth- 
schaftlichelnformationen ersten Ran* 
ges, ausfiihrliche letzte Rerichte des 
Reichsrathes, den vollstandigen

= H D  Courszettel © =
der Wiener Bórse , Coursdepeschen von allen 
Pliitzen, Waarenberichte etc.

In allen VerschIeisslocalen einzeln und im 
Abonnement erbaltlieh.

Abonnem en tspr el se
s a m m t  Z u s t w l l u n g  o d e r  Z n s e n d n n g -

Fur 1 M o n a t........................................K .  2 * 8 0
„ 3 M onate........................................ „ 8 *  —

Die Expedition,
177 4 o Wien, 1., Srhulerstrasse Nr. 20.

Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy

w wielkim wyborze;

OBFITY ZAPAS 
naczyń kuchennych 

i gospodarczych;

J ó z e f  S c h m i n d l i n g ,
Handel towarów żelaznych 

w K rakow ie przy ul. Grodzkiej pod N r. 15,
Jako specyalność poleca patent, naczynia kuchenne

z obręczą miedzianą.
W yłączny skład automatycznych samotrzaskćw do drzwi „Meteor.1'

wielki wy bur
lyźeW a n p l s M

z pierwszorzędnych 
fabryk,

poleca pe  cenach 
um iarkowanych

183 14 15

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


